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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 3 w ie r sz  m ilim etr . (6*/i c m . szer.) w zwykłych ugfc*/.«s 
n ia c h  flr 16* w  nadesłariem i w nekrologach g r .  SC, 
w  k r o n ic e , r ep ertu a r , d z ia ł  gospodarczy, »aski w tekście 
g „  TB, »>od nagłówkiem  r.a pierwszej stronie s ł. 1* . Zd 
jedno słow o w drobnych ogłoszeniach gr. 16, kupno 
i sprzedaż słow o gp. 12, łnatrymoniaine. kuresn mdencie. 
p r y w a tn e  słow o  gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
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Sorawy domowe i zew nętrzne Angl i i .
Gdy się mówi o wielkich proble

mach mięizymrod-owej gospodarki, 
wspomina się najczyściej o Stanach 
Zjednoczonych, Francji i Niemczech. 
Gdy mówi się o  zagadnieniach polity
ki międzynarodowej dodaje się je
szcze W łochy. Polskę, czasem jeszcze 
kilka innych państw. Najrzadziej skio— 
siarkowo stawia sie na należnem jej 
rnejscu Angiję. A jednak nie trzeba 
chyba dowodzić, że jest ona jednem 
z „wńelkśch". nawet bardzo wielkich 
mocarstw, które na szereg dziedzin 
międzynarodowego ' życia w yw iera 
w pływ  wybitne decydujący.

Jeśli tedy skierujemy baczniejszą 
w tamtym kierunku uwagę, przekona
my snę przedewszysrkiem, że Anglia 
jest jednym z tych nielicznych kra
jów. gdzie barometr kryzysu w yra
źnie wskazuje na wypogodzenie... 
W  większym stopniu, niż gdzieindziej, 
odczuwa, sie tam. że jest lepiej. Bu
dżet pańawa jest zrównoważony po
da tiki wpływaj a lepiej. Nr e odzyskała 
wprawdzie Anglja dobrobytu z lat po 
przednich, rnoże nawet nigdy już nie 
wróci do dawniejszej świetności eko
nomicznej, ale zn^a pesymizm, nikt 
już nie zapatruje się na przyszłość 
lak czarno, jak to bywało dwa lata 
leniu. Anglicy sądzą, że najgorsze na 
leży już do przeszłości. Ze spokojem 
i optymizmem wyczekuje .Anglja zi
my. która nadchodzi. Nawet bezrobo
tni — a jest ich jeszcze dwa i pół m - 
ljon-a — w Zjednoczeniem Królestwie; 
•— uczestniczą w tern przełamaniu na 
strojów kryzysowych, jakie sie mani
festuje w  Anglii od kilku m es ęey. 
Spodziewają się. że i dla nich przyjdą 
lepsze czasy.

Nutą optymizmu rozbrzmiewało też 
ostatnie doroczne zebranie londyńskiej 
City na uroczystym bankiecie, t. zw. 
..bankers dinner". Jest to jakby świę 
to finansjeiry brytyjskiej. Na obiadzie 
tym zwykle kanclerz skarbu i kilku 
najpoważniejszych finansistów w ygła
sza programowe lub analityczne 
mowy o sytuacji gospodarczej. Tego
roczne, wygłoszone przez kanclerza 
Nevil;l'e‘a Chamberlaina, gubem:ito>ra 
Banku Auglji Moiilugu Normana i Win 
'Motta Churchilla, wypadły bardzo op- 
ly iii stycznie. Zdaniem kanclerza obe
cna sytuacja Anglii jest znacznie lep
sza. niż zeszłoroczna beztobooie da
leko mniejsze, przemysł wykazuje po 
ważne ożywienie, transporty kolejo
we wzrosły. Najważniejsze —  «ak mó
wił kamolenz —  to sprawa w ytw orze 
nego ogólnie lepszego zauGnia, które 
Jest najdoskonalszym czynn k em. po- 
zwalającym na odbudowę gospodar
czą.

Ze spraw polityki domowej najaktn 
Minie i sza jest w Anglii sprawa bezsnu- 
boca przemysłowego. Obecna sesja 
Parlamentu roz poczęła się dysku
sją nad rewolucyjnym wprost projek 
tom reformy ubezpieczeń od bezrobo
cia. Wedile tego projektu państwo z a 
mierza rozszerzyć opiekę na w ypa
dek bezrołmcia na szesnaście milio
nów ludzi w  y-iekn od 16 do 65-go 
Toku żyda. Przewiduje dialej projekt 
r-oeszerzmie prawa pobierania zasił
ków do 52 tygodni, stworzenie przynwi- 
Nowych obozów pracy dla bezrobot
nych i bierze w szczególna ctPtota.'

dzieci. opuszczające zakłady sdcofae.
Niatoinias: wewnętrzne prześnienia t 

i niepokoje mniej stosunkowo sprawia 
! ją Anglji kłopotów. Rysuje sie w y ra 

źna tendencja do wzmoefiiema w szę
dzie elementu stałości. ‘Anglicy wprosi 
irytują siei. widząc, jak z powodu lad.i 
jakiego „manewru parlamentarnego' 
lip. we Francji z  dziś na jutro zmienra 
sie rząd i ulega zmianie program P°k- 
ty ici państwowej. Obóz rządowy w  Au 
glji. w obawie, iż rodzące się uu i ów 
dizie w p ływ y  faszystowskie oddzia
łać mogą na masy. dążą do zabezpic 
czt-iiwa demokracji jiarfamettlaniu 
przez połączenie wszys kich trzeoli 
liiisto-rycznych partyj politycznych w 
jedna partie narodową. Koncepcja ta 
wyszła od ambitnego premjera Mac 
Donalda, który stoczyć będzie nmsa.t 
na ten temat niejedna jeszcze walkę 
z opozycją, reprezentowana dziś w ła
ściwie tylko przez labourzystiew. Par 
l;.i-a liberalna, dominująca siła politycz

na przez wielką część X iX -go  wieku 
zeszła dziś na daleki plan. W ielu w y 
bitnych liberałów przeszło już do kon
serwatystów a młode pokolenie tobe-
ruinie myślące zasila szeregi partii
, macy.

<a obecnej sesji parlamentu rząd 
niewątpliwie da sobie radę a no tem 
bardziej, że  w Anglji parlament od
ęła w im  już jest w  wiele mniejszym sto 
iniiu, niż gdzie:nd.ziei. -owa kuźnią, w 
której rodzą się ii formułują nowe prą 
dy i poglądy. Parlament angielski jest 
i aczei normalnie działającym orga
nem władzy państwowej, aniżeli tere
nem walk poetycznych i laboratorium 
nowych idei i koncepcyj. Takiego le- 
t en u należy szukać w  Amgl ii poza par 
iainentem: na kongresach partyjnych, 
na zgromadz en iacii politycznych i 
v.’ prasę.

Jednakże w  życiu poiitycznem W iej 
Kici Brytanii dominują dziś niepodziel

6. pas. ciastek i Dubois aresztowani
i d o sta w ie n i do w ię zie n ia .

i sielonem  oo naszego

Warszawa, 23 listopada. (Sz.) Dziś o 
godzinie 2 popołudniu w gmachu kole
jarzy przy ul. Czerwonego Krzyża are 
sztowała policja b. posła Mastka. P.
Mastek został odstawiony do więzienia 
Mokotowskiego, gdzie osadzono go na- 
razie w celi pojedynczej. P. Mastek tnie 
szka stale w  Krakowie, do W arszawy 
przybył zaś specjalnie celem starania 
się u w ładz sądowych o  odroczenie na 
kazu odbycia kary.

Około godziny 5 po południu aresz
towany został dziś b. poseł Dubois. P. 
Dubois wystosował wczoraj do Sądu 
Okręgowego pismo, w  którem oświad

czyi, że dobrowolnie nie zgłosi się do 
więzienia. P. Dubois, opuściwszy dziś 
lokal redakcji „Robotnika" w towarzy
stwie przyjaciół i rodziny, został na 
ulicy Wareckiej zatrzymany przez 
przodownika policji, który pokazał mu 
nakaz aresztowania, ł odprowadzi! go 
do X  komisarjatu. Z komisariatu p. Du 
b-otis został odwieziony do więzienia 
Mokotowskiego.

Go do losu innych skazanych w  pro
cesie centrolewu, Ciołkosza i Putka, 
którzy przebywają na prowincji, na 
raziie niema jeszcze wiadomości.

Bron palna i materiał wybuchowy
w  lokalu „ Z w .  M łodych N a ro d o w c ó w " .

11 alelonem  od nas/^cc korespondenta

Warszawa, 23 listopada. (Sz.) Agen
cja „lskra“ donosi z Poznania: W  dniu 
22 b. m. zgłosiło się do szpitala w  P o 
znaniu 2 młodych lndizi, Jasiński j Tra 
wińska, którzy ulegli ciężkiemu zranie
niu przy wybuchu materjaalu wybucho 
wego w  lokalu Związku Młodych Na
rodowców" w  Poznaniu.

Dokonana z polecenia władz proku
ratorskich w nocy z 22 do 23 b. m. re 
wizja w „Zw. Młowych Narodowców" 
wykryła istotnie wiele broni palnej i

materjalu wybuchowego. Między Inne- j 
uii znaleziono rewolwery, amunicję, 
bykowce, pałki gumowe oraz materjal 
wybuchowy. W  związku z reiwizja po
licja zatrzymała 31 osób, znajdujących 
Gę w  tym czasie w lokalu mimo późnej 
pory nocnej. Zatrzymani przekazani zo 
stalj władzom sądowym.

Kompromitujący dla Związku Mło
dych Narodowców wynik rewizji nie 
wymaga komentarzy.

Pakt czterech państw bałkańskich?
Londyn, 23 listopada. (PAT). Reuter 

donosi ze Stambułu, że turecki mini
ster spraw zagranicznych Tew fik  Ruż- 
di Bej udał sie do Białogrodu przez 
Ateny celem podpisania paktu “ eutral-

nośei z Jugosławją.. Panuje ogólnie 
Przekonanie, że istotnym celem podró
ży ministra jest omówienie sorawy pa
ktu 4-ech państw: Grecji, Jugosławii. 
Rumunii i Turcji

nic zagadniena z zakresu stosunków 
międzynarodowych a w ięc sprawa 
rozbrojenia, rola Ligi Narodów, w y 
padki na Dalekim Wschodzie a prze- 
dewszystkiem sytuacja w tu rop e 
w związku z posunięciami rządu hi
tlerowskiego. Pod tym ostatnim wzglę 
dem można bez prze-sady powiedzieć, 
i e  przewrót likierówsk; otworzył An
glikom oczy na rzeczyw isty sum rze
czy w Niemczech, Przebudzenie było 
szybkie j giuntowne. Jeże1, do nieda
wna jeszcze panowało w  Anglii dość 
powszechne łudzenie ś e  co do poko
jowych zamiarów narodu niemieckie
go. dziś obserwuje się poglądy prze • 
piwnej W ielcy politycy, jak Austin 
Chamberlain. Winston Churchill, zmar
ły niedawno lord Urey, podnoszą glos 
przeciw uiemconi. lego  przełomu w 
opiuji angielskiej nie może nie brać 
pod uwagę rząd Wielkiej Brytan; 
jakkolwiek na jego czele stoi czło
wiek znany z przekonań raczej fikł- 
gerinańskich.

Stopniały również do minimum w 
Angjj szeregi zwolenników rewizji 
granic, którzy z lekką ręka przyzna
wali ntomcom polskie Pomorze. Dziś 
Anglicy bardzo dobrze rozumieją cał 
kpwity nonsens tego rodzaju projektu 

•ratowania pokoju światowego a jeżeli 
jeszcze zuajdz e się ktoś, kto brnie 
dalej w  tym kierunku przywołują go 
naogół szybko do porządku.

W dz edżinie spraw między narodo
wych góruje hasło „precz z wojną". 
Opanowało ono całkowicie mental
ność angielską. Za żadną cenę nie chce 
się dopuścić do powlórzen a okropno
ści wojennych, do udziału Auglji w 
wojnie. Tego hasła nikt nie kwestio
nuje, nikt mu się n e  przeciwstawia. 
Dyskusji podlega jedynie metoda, ma
jąca najskuteczniej zapewnć realiza
cję tego wszechwładnego post ulata.

Żyw e też staje się zrozumienie tok, 
jaką powinna odegrać Anglja w taj 
sprawie. Znany polityk i poseł konsoi 
watywny do Izby Gmin. generał Spe
a.rs zamieścił przed niewielu dnlann 
w  „Daily Telegrąph" artykuł pt. „W id  
ka Bryranja stróżem pokoju". W ar
ii ule tyrri pisze autor między innenii: 
„Trzeba wyjechać zagranicę, aby u- 
św iadomć sobie ważną rolę. jaką od 
grywa Anglja w decyzjach innych na 
rodów, jak dalece zagadkowem i nie- 
zrozumialem jest dla ohcokraąowców 
ukuiowiisko naszego narodu. Ku nam 
zwrócone są oczy Lu repy j nietylko 
Buropy. bo cały świat śledzi z niepo
kojem czy pójdziemy łatwą drogą 
zwlekania czy też gotowi jesteśmy 
spojtrzeć rzeczywistości w oczy. Ud 
nas zależy decyzja: wojna czy pokój",

Z drugiej strony ostatnie wypadki 
europejskie a zwłaszcza wydaizeuia 
na terenie Genewy, zamęt europejski, 
iiieslyeihaiiie trudności jakie piętrzą 
się tui kontynencie „starego świata", 
spowodowały, że część przynajmukj 
publiczności angielskiej poczyna twtą 
dzłć. i e  trądycyiua augielska „spkn 
(lid izolatioir11 nie iest bynajiumej rze
czą najgorszą, Oczywiście koncepcji 
ta nie ma danych do utrwaleń a się. 
Zbyt silnie sprzięgły sie że s ą inte
resy i cele poszczególnych i ;.\, by 
dały sie zrealizować w ciasny d i in» 
mach granic po! etyczny di.

 o-----
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V a n  d e r  L Q b b e  n i e c  ^ M i w i  s ! q .
Rtakuie gwałnw.iie trybunał i żąda zakończenia procesu.

Lipsk. 23 listopada. (P A T ). Po  cztero
dniowe! przerwie, spowodowanej ko
niecznością przewiezienia aktów z Ber 
ihia, wznowiono dziś w  Lipsku rozpra
wę w  procesie o podpalenie Reiehsta* 
su. Lubbe wygląda świeżo a pilnie sle- 
<l?.i rozprawę.

Przew ód  rozpoczyna sio od przęsłu*
• hamafigrji swiaaków.

Największa sensacje dnia stanowi j*d 
uak nagłe przemówienie Liibbego, któ
ry, zerw aw szy sie z miejsca rozpoczy
na gwałtowny atak, skierowany pod 
;■ dresem trybunału.

Mieliśmy —  mówił Lubbe —  razem 
trzy procesy: w  L-psku. w  Berlinie i 
teraz znowu w  Lipsku Nie zgadzam 
- je  7. metody prowadzenia pruęrsu. 
Peichstag podpaliłem sam. a co sle da
lej stało, mnie osobiście nic nie obcho
dzi. Zap* tnie stanowcz0. kiedy wresz
cie zapadnie w yrok?

Przewodniczący: wszystko zależy
od pańskich wyjaśnień i wskazania 
wspólników.

Lubbe: 8 miesięcy trwa już moje U- 
więzienie. Protestuję przeciwko tak 
długiemu przewlekaniu sprawy.

Przewodniczący: Niech Pan więc 
wyjaśni bliżej m otyw y zorodn1 i spo
sób jej wykonania.

Lubbe: Rozwój procesu jest stanow
czo za bardzo uciążliwy. Wyjaśniłem, 
że pozostali oskarżeni ze zbrodnią pod 
palenia Reichstagu nic wspólnego nie 
mają. Żaden z oskarżonych a w ięc a°l 
Dymitrow, ani Pono w, anj Tanew a 
tem mniej I orgler w  zbrodni o  dpale- 

Reichstagu ll!e współdziałali. Ja 
osobiście ich n,e znam. Cały Przewód 
sądowy prowadzony jest niewłaściwie
• niezręcznie. Zadam kategorycznie 
wyroku: aibo 20 lat więzienia, albo ka 
ry śmierci. Do zbrc Jn popchnął mnie 
„symbolizm" (co jak wy; a śnił później 
adwokat Seifert oznaczać ma w  żar»o  
nie politycznym płoni nasło do 
przewrotu politycznej , To  wszystko 
PIUS] sie wreszcie skończyć.

Przewodniczący: I my tego chcemy. 
Senat jednak «ie w ierzy pańskim tw ier 
licn ifi* .

Nadprokurator: C zy Lubbe przed 27 
: ntego b. r. rozmawiał z  kimś -na temat 
zbrodni?

Liibbe: Nie. Podpalenie Reichstagu 
pozostanie zawsze tą samą historią. 
Rozwinęliście tak duży proces, ale to 
wam błogosławieństwa i ta,k nie przy
niesie. Bez najmniejszego znaczenia po- 
winną być okoliczność, że sam dokona
łem podpalenia. —  Byt to czyn 10-ciu 
c zy  15-tu rnimit. Co później się stało, 
tego nie Pamiętam.

Przew .: w  Jaki sposób podpalił pan 
•salę ooshdzeń plenarnych?

Liibbe: Wyjaśniałem już to podczas 
śledztwa. Pożar spowodowałem przy 
pomocy zapalników węglowych.

Przew .- Rzecznicy stwierdzili jednak 
coś innego, a mianowicie, że do wzme 
cen>a pożaru musiał pan mieć kilku 
wsoólników.

Liibbe: Nadal z całą stanowczością

Podtrzymuje poprgódfde z e zn a ła  Pa  
nom zarzucam, że w  całym dotychcza- 
sowym przewodzie kwestii podpalenia 
Reichstagu poświęcaliście naraz© mało 
uwagi, biac^ego podpaliłem Reichstag 
to moga rzecz. Domagam się prędkie
go w y loku.

Przewodu : Pan przygnaj się wprą 
udzie Jo wipy, ięciz alęt bskąirżenia 
zarzuci zbrodir ? również i innym 
współoskarżouym. Ta sprawa aiusu; 
być napriiwdę wyjaśniona.

Liibbe: Nie zgadzam sie z met idą 
śledztwa, żądani wyroku i na tem 
koniec.

Zkolei aShiarą głos Pymiiirow,
dWRc SBrr.dadMć sprawo na tory po 
Htyczue

Lubbe przerywa D ynrirow j i mó
w i: Przecież sprawą jest całkiem w,v 
jaśniona. Ale parmw.e nie chcecie wie 
rzyć, że tego a dokonałem.

Przewodu, A zatem dlaczego pan 
podpalił Ręiclystag?

Liibbe: Podpaliłem z pobudek oso- 
b “i-tych.

D ynrtrow : Powiedizialein już, Ac

| Liibbe świadomie lub lńiświiadopili;
dokonał zbrodni za namową przed- 

I wpików pgiity|®nyc.h tanunistów. 
j LuDbe z  uniesieniem; Stwierdzam 
! raz jesaoze. że podpaliłem sam. i . bie, 

fcicm procesu nie zgadzam się. Żądam 
| wyroku zasądzającego mń:1e Pk w ię

ziennie lub karę śmiieroi.

P u  p r z e r w i e  z a c h o w a n i e  s ie
LUBBEGO JEST ZUPEŁNIE INNE.

W diodzł on na sałę ohwiemym kro
lejem i spogląda tępo dokoła. Dalsze 
przesłuchanie oskarżonego ie9t bardzo
uciążliwe, gdyż n Sczy  dhi®o, a PO- 
tem odpowiada wymbaijąc© hub pie« 
zrozumiale.

Prwwoiti.: Kiedy pa,n powziął za
miar podpalenia Reichstagu?

Liibbe: W  n edztolę rano: A dlacze
go, —  to moja rzecz.

Przewodu.: Poco przyjechał pan do 
Niemiec ?

Lubbe: W idziałem w  ruchu nairodo 
w© - batalistycznym nlefcezpieicizeń- 
stwo i temu należała sie przeciwatn- 
\V;ć.
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Pogrzeb ofiar kafaslrofy „R . 7 “ .
Moskwa. 23 listopada. (P A T ). W  ; 

Charkowie odbył się uroczysty po- j 
grzeb 14-tu ofiar tragicznej katastrofy ■ 
samolotu K. 7, z udziałem członków i 
rządu UkraMy Sowieckiej z  prezesem J 
U. S. R. R. Piotrowskim na czele, o- 1

raz wielotysięcznych rzesz.
Charge d‘affaircs R. P.. w Moskwie 

rajca Śokolnicki złożył j z i i  w  Imieniu 
rządu polskiego kondolencje w  komi
sariacie ludowym spraw zagranicz
ny cli.

U B R A N I A S M O K IN G I F R A K I
po  b a rd z o  n i s K i c h  c e n a c h  
W Y T W Ó R N IĄ . U B IO R Ó W  M Ę S K IC H

J .  M .  f i a r o l i f i s A "  ( n a p r z e c i w  K a t e d r y ) ,

Radjo w czasie ataku gazowego.
W  czasie ataku gazowego na Lw ów , 

i. j. w  dniach 24 i 25 bm. Radiostacja 
lwowska uruchamia specjalną służb? 
informacyjną, która dostarczać będzie 
słuchaczom bezpośrednich informaeyj o 
przebiegu ataku gazowego i o  środ
kach, jakie należy zastosować; aby się 
skutecznie przed tym atakiem obronić.

D/iś. t. j. w  piątek, radiostacją będzie 
czynna w  normalnych godzinach, prze 
widzianych programem. Zwracamy 
tylko uwagę, że zarówno audycji po- 
rannej Od godg. 7 do 8, jak audycji po
łudniowej od godg, 11.40 do 13.05 nale 
ży  uważnie słuchać, gdyż, w  każdei I

chwili nioże być podany przez radjo sy 
gnał rozpoczęcia okresu pogotowia.

W  czasie pogotowia podawane będą 
przez radjo w  daisizym ciągu specjalne 
wyjaśnienia; jak należy się zachować 
z chwilą ogłoszenia alarmu w łaściwe
go t. j. z ehwllą zakomunikowania, że 
samoloty zbliżaią się do miasta.

W sobotę t. i. dnia 25 b. m. radiosta
cja będzie czynna bez przerwy od g. 
7-mcj rano do godz. 12-tej w  nocy. Ze 
specjalnie zainstalowanych posterun
ków obserwacyjnych podane będą re
portaże © przebiegu ataku gazowego.

M 4 e  p o ż a r ó w .

Ny terenie CfeyaiaWśti Powsz, Ifci- 
::du UbezpieoŁcń Wzajetniuy-cb, ozy 
n.i obszarze cale; Polski (z wyłą- 
tiiern m. W arszawy woj. Pozm fi- 

•■iego. Pomorskiego ; Śląską) zanoto - 
ano w Ili kwartale b. r 5.048 porta-- 
w  gdy w  tym samym okrcęiii® ub, 
>ku był© pożarów 5.667. P rzy tych 
Lirach spłonęło w mku bież 8 767 

miruclmmośo', a w roku ub. 10.028. 
11 ówii.o więc pod Yezglę.d&n1 liczby 
;/:a.rów, ia.k ,i liczby Płonących oiern 
'..‘mości, okres .spr-aw©ydawez,y  w v , 
iiu je znaczną POPrawę.

m m s m  isa
FILJA PERM,MER Jl S f E D E R A .  

Syk-tunk* 7.

Ufykrytie sprawców wielkiej kradzieży
w  m u ze u m  h r. K ra s iń s k ic h .

(Telefonem od nas*«20  korespondenta.)

Warszawa, 23 listopad#. (Sz,) P r& 4  
kilkunastu dniami w  Muzeum ljr, Kra
sińskich w W arszawie dokonano kra
dzieży wielu cennych dzieł sztuki. Ś1?- 
dztwo w tej sprawie dobiega końca.

W  toku dochodzeń ustalono drogę, 
którą złodzieje dostali się do Muzeum 
i którą zdołali wynieść cenny i L1p_ Po
nieważ w  ostatpich czasach zanotowa
no kilka wielkich kradzieży dziel sztu
ki wa m m i i i  i Niemczech, powzięto
początkowo podejrzenie, że kr Szic/, 
w  Muzeum hr.1 Krasińskich była dzie
łom nńędzynarodowych złodziej! i w

j tym kierunku poczęto prowadzić do. 
* chodzenia. Zawiadomiono te^grafic?/- 
ł ceiktrale służhv śledcaaj i obitaw io

no g ra p ie  Polski bv uniemożliwić w y- 
wiezienię łupów zagranicę.

W  toką dalszych docaodzeń przeko
nano §ię iejnak, że kradzieży dokonali 
w łam ywacze warszawscy, kradzież 
jednak została im niewątpliwie polecona 
prze z któregoś z zagranicznych złodzie 
Jl. M^śród kilkunastu arestowanych zna 
nych w łam ywaczy warszawskich, na
trafiono «a jednego % uę»estrików kra
dzieży w  Muzeum hr. Krasińskich. Ze
znania jego doprowadziły d© wykrycia 
innych poszlakowanych. Policja are
sztowała dwóch głównych sprawców 
tej kradzieży a m'anowicie Herszka 
Kfdensteina, Bernarda Trarąkc o-raz 
E w a  W iżknw sllr* 4 scuAtra. H e ra ja  T u l-

najnaąr*«e -irg b , n ę lan sza  ceny 
jedynie w p r o s t  w  W y t w ó r n i

„CENTRUM"
w e  Lw ow ie , ul. Skar^kow ska. 4. 

■ Te!. 72-84. —  —
(Naprgęciw kina Atlantic) 2237

sjea. który odwoził skrąjgianę rzcCźy. 
Policja odebrał# wszystkie skradzione 
w  Muzeum przedm oty. oprócz 12 a- 
kwąrej co do których złodzieje tłuma
czą się. że zniszczyli je przypuszczając, 
iż są małowartościowe.

W kilku w erszach.
Polak w ygra } pó! niUJ. Ir. Agencja 

Mavąsą donosi, że 28-lęni Polak Jó
zef Chojnacki, zam-eszkały w  Vichy, 
wygrał Pól miljona franków w  dru- 
giem aiagtjie-njiiu francuski,ej loterii pań 
stwowej.

Eskadra gen. Vnil!ertialn odLchiłn 
do Keyes, skąd jutro rano udaje s ę 
do Segou.

Rekord lotniczy. Francuski samolot 
trzy tr .o »row y  LTiperaudę, dokonał 
wczorajj lotu z Paryża do Ma]nioo 
(Szwecja), przelatując dystans 115C 
km. w  cztery godziny i 30 minut. Na 
pokładzie samolotu znajdowało s ę  U  
pasażerów. Średnia szybkość tparą'u 
wynosi 267 km. na godizinę.

Obóz poprawczy dla bezrobotnych, 
Urząd pracy w  Studtgarcie zamierza 
utworzyć obóz oop^awczy dlą uehyla 
jącyeh sie od zajęć zarobkowych i po 
hi orających bezprawnie zasłki z fun
duszu bezrobociu

Proces o zniesławienie 
kobiety.

(Telefonem ed ąaszeeo korespondenta)

Warszawa, 23 listopada. (Sz.) W oj
skowy Sąd Okręgowy rozpatrywał 
dziś sprawę por. Łakoty, lekarza Cen
trum Wyszkolenia Sanitarnego w W ar 
szawle, oskarżonego o uwiedzenie i 
zniesławienie kobiety, ep przez prawo 
wojskowe karane jest bardzo surowo. 
Na rozprawę powołano około 16 świad 
ków. W yrpk spodziewany jest jutro.

M a lszo w a  poddana operac i.
MaVs:z«>wa. przebywająca W w ięzić 

nm dlą kobiet w Fordonie, poćd un 
została operacji. Okazuje się, że w 
Krakowie po wyroku śmierci na mę
ża wbiła ona sofcie igłę w  żyłę leitej 
lęk', sądząc, że Igta dostanie się do 
sercu i spowoduje śmierć. W  o sa - 
luleli dniach straciła Makszowa v> ta- 
dzę w  lewej ręce. P rzy  operaci' oka
zało się, że igłą prz°©1a żyle  i utknę
ła przy kość. Po wyjęciu igły Mai ■ 
szową umiesiZiCzono w  szpLalu w ię
ziennym.

Kto zaoplel.u e się 
„Kropeką".

Zarząd Więzionlą w  Fordonie, gd.łie 
odbywa karę Gougonowa, zwróć 1 się 
d© H. Zaremby 2 zapytaniem. cz,v 
weźmie rst wychowanie córkę G org" 
nowej „Kropelkę", Dziecko |ikończv 
wkrótce 18 miesięcy i nie będzie mo- 
gto przebywać w wilęzienu. Ponieważ. 
Zaremba odpowiedział odmownie Za
rząd więzienia w yznaczył opLkuu j. 
ktióTy w  dirodze sądowej zażąda od 
Zaremby alimenitów dla dziecka.

—  Dekoracja posterunkowego. W
czwartek 23 br. Starosta Grodzki dr. 
Romuald Klimów w  obecności zast- 
komendanta P . P. Lwów-M iasto ko
misarza Kubarskieigo i zast. starosty 
Mateiskiego dokonał w  SnąnJstwk' 
Grodakkm dekoracji bronzowym Krzy 
żem Zasiłusr1 posterunkowego P. P. 
Juljana Bronis;z,ewsk:i ego, odznaczone- 

. go za -ai«łuig!li, położone w  sh!#1*? |K>- 
I jicmknŁ
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Z  D N IA .
1J l\ PREZYDENTA RZPLITEJ.

Warszawa, 23 listopada. (P A T . 1'- 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
dJiś podsekretarza stanu Ełoyar Reich 
mana następne Ministra dr. Zarzyc
kiego, zlcolej zaś ambasadora polskie 
go w  Waszyngtonie Patka.

P  Prezydent Rzplitej przyjął dziś 
rektora wolnej wszechnicy polskiej 
prof, y  ewegera, który przybył przed 
■tsrwiić się P. P rezyden tów

?łOSEL ZSSR U P. MIN. BECKA
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 listopada (Sz) Mini
ster Spraw Zagranicznych o. Józef 
Beck przyjął dziś. powtórnie Już w 
tyui tygodniu, posła ZSSR Antenowa

tr sieje u ke.

AMBASADOR U. S. A. NA URLOPUJ,
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 listopada. (Sz) Amha 
ranior Stanów Zjednoczonych w W ar
szawie p. Cndaihy wyjechał na uriop 
hiikuly godoiowy.

M y e n g ie ls k a  demonstracja 
sjonistów warszawskich.

Warszawa, 23 listopada. (Sz) W ozo 
rai o godzinie 8 w i e c z o ^ m  na ulicy 
Nalewki młodzież sjonetyczna w licz 
lot około 200 osób uformowała po
chód, który ruszył w  kierunku tifey 
1 t'e!atrs'k:ej. Była to manifestacja prze 
ciw  rządowi brytyjskiemu. Z tłumu 
padały w r o g ie  okrzyki pod adresem 
Wielkiej Brytanii. Przypomnieć nale
ży. żc w  ostatnim tygodniu siioniSol 
warszawscy kilkakrotnie już urządza
li ilomoiiistraioje am ytmgelskie z po
wodu polityki angielskie,- w  Palesty
nie.

Policja rozprószyła pochód przy po 
mocy sikawki motorowej. Trzech or
ganizatorów manifestacji aresztowano.

Komisarz Generalny P. N. Starzyński
o P o ż y c z c e  N a r o d o w e j,

Staraniem iwow. To w. Ekonomiczne 
go w e Lwow ie, l .  wicem im Skarbu Ste 
fan Starzyński, wiceprezes Banku Go
spodarstwa Kraj. a ostatnio Komisarz 
Gteneralny Pożyczki Narodowej wygjto 
sił wczoraj t. j. 23 bm. w sali Izby Prze 
mycłowo-Handlowei odczyt p. t. „Po
życzka Narodowa w  świetle polityki 
gospodarczej".

Prelekcja wybitnego ekonomisty i 
działacza państwowego wzbudziła zro 
zumiał e zainteresowanie to też sala 
Izby zgromadziła obok członków To
warzystwa DkOMiomiciziuogo. pokaźną 
ilość słuchaczy zarówno z pośród sfer 
urzędowych i naukowych, jak też 
z  pośród szerokich sfer społeczeństwa 
naszego miasta.

P. Min. Starzyński ujął problem in
stytucji Pożyczk i Narodowe? w  bar
dzo ciekawy i pełen wymownej argu 
menfacji referat, który zamieścimy w 
całoścj w  najbliższym pumerzc nasze 
go pisma. , >

W  dyskusji wzięli udział P,P. dr. 
Dwerniciki, pos. Rynka i r. Schutz- 
matm. którzy w  sposób rzeczowy .ood 
kreślili momenty pożytku narodowe
go i państwowego, jaki przyniosła Pc 
żyaaka. Stanowisko pewnego scep-ty-

Najbliższy współpracownik I 
opuścił koosev9ita.

Filadelfia. 23 listopada. (P A T ). James j 
Warburg. były doradca finansowy delc 
gacji amerykańskiej na światową kon
ferencję w  Londynie, oraz członek ze
społu najbliższych współpracowników 
prezydenta Roosewelta, t. zw trustu 
mózgów, rozpoczął energiczną kampa
nię przeciwko polityce gospodarczej 
Rooseelta. Warburg oświadcza się sta
nowczo przeciwko t. zw. inflacji kon
trolowanej.

cyzmu reprezentował jedynie mcc 
Dręgfcwiez, usiłujący przedstawić Po 
życizkę jako akt pewnego przymusu... 
Ten punkt widzenia spotkał się z na
leżytą odprawą ze stromy poślą Byrki 
i Min. Starzyńskiego, tłumaczących, 
iż jeśli mogła być mowa o jakimś 
przymusie, no był to przymus chyba 
moralny, przymus opinii publiczne* i 
zbiorowego obywatelskiego sumienia.

* * %■

Po odczycie, Tow . Ekon. wraz z gro 
nem zaproszonych gości, podejmowa
ło  P. Min. Starzyńskiego w eczorzą  
w salonach Hotelu George‘a. Zebra
niu. które miało charakter bardzo o- 
żyw iony. towarzyszyła wymiana toa
stów między prezesem Towarzystwa 
prof, dr. Laro, a Min. Starzyńskiui.

1,500 000 subskrybentów  
Pożyczki Narodowe).

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 listopada. (Sz.) Uzupeł
nione, choć jeszcze tymczasowe, obli
czenia wyników subskrypcji Pożyczki 
Narodowej, wykazują, że ogólna notni 
nalna suma subskrypcji wynosi 337 mi
lionów 641.600 złotych.

Na subskrypcję tej sumy złoży ło  się 
1,424.906 subskrybentów. Jeśli uw
zględni się, że w  wielu wypadkach ze 
względu na ubogi stan ludności, pra
gnącej spełnić obowiązek wobec Pań
stwa. subskrypcja dokonywana była 
zbiorowo, przez grupy robotników, gro 
mady wiejskie i t. d., liczba subskry
bentów wyniesie prawdopodobnie po
nad 1,500 'to ) obywateli, to jest około 
5 pic. ludności. Na jednego mieszkańca 
Państwa subskrypcja wynosi około 10 
zł. 50 gr., natomiast na jednego subskry 
bemta 237 złotych. Cyfra ta jest dowo 
dem popularności i powszechności Po
życzki Narodowej.

Napad na księdza w  Kolonii.
Berliu, 23 listopada. (P A T ) Ubiegłej 

nocy dokonano napadu na księdza ka
tolickiego zamieszkałego przy jednym 
z cmentarzy parafialnych w  Kolom JL 
Trzech zamaskowanych mężczyzn 
wtargnęło z rewolwerami w  rękach do 
mieszkania duchownego, powaliło go 
na ziemię, a jeden z napastników zadał 
księdzu nożem ranę. Bandyci, widocz
nie spłoszeni zbiegli, nieć niezrabowu- 
ws*y.

Nakaz aresztowania dyrek 
tera „W spólnoty Interesów

Katowice. 23 listopada. (PA T ). Pro
kuratur Sądu okręgowego w  Katowi
cach ar. Tokarski wydał nakaz areszto 
wania generalnego dyrektora „W spól
noty Interesów" dr, Waltera Tomali, 
który na dwukrotne w ezw ane nie sta
w ił się na przesłuchanie w  prokuratu
rze i jak się okazało, opuścił granice 
państwa.

tt

Po odroczeniu obrad genewskich.
Wyjazd tieiegacyi. — Włochy zadowolone. — Paui Boncour o sytuacji.

U/ interesie rozw oju
przem ysłu azetow ego.

(Telefonem od naszeso korespondenta'

Warszawa, 23 listopada. (Sz.) W  je' 
dnym z dzienników warszawskich po
jawiła się dziś notatka, jakoby Mini
ster Przemysł i Handlu wystąpił prze
ciw umowie kartelowej, zawartej mię
dzy Państwową Fabryka Związków 
Azotowych w Chorzowie i firmą Zakla 
dy Electro w  Łaziskach Górnych w  in
teresie Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych w  Chorzowie i skarbu Pań 
siwa.

Otóż taka interpretacja decyzji Mim 
stra Przemysłu i Handlu nie odpowiadu 
prawdzie Minister Przemysłu i Han- 

! (Ilu wystąpił do Sądu Kartelowego z 
wnioskiem o rozwiązanie tej umowy 
przcdewszystklem w interesie racjonal 
nego rozwoju przemysłu karbidowego, 

j kurczącego się gwałtownie pod wpły- 
: wem nadmiernie wysokich, gospodar- 
| czo nie usprawiedliwionych cen lcar- 
; bidu, oraz w interesie racjonalnego roi: 
I woju przemysłu azotowego, w  ezeui 
1 zainteresowana jest cala ludność Rze

czypospolitej.

Paryż, 23 listopada. (P A T ) Paul
Toncour powrócił dziś rano z Gene- 
u V.

Genewa, 23 listopada. (P A T ) Mimi- 
iter Raczyński odbył wczoraj dwugo- 
Iz-htna hontereaedę z  delegatem ZSSR 
itiibasadorein Dowgalewskim, pocizeni 
vyjechał służbowo do W arszawy.

Rzym, 23 listopada. (P A T ) Agencja 
łt elanie go ogłasza komunikat tej tro
ci: Prezydjnm konferencji rozbroję- 
iłowej postanowiło wczoraj odroczyć 
oniisję główną do stycznia i zaleciło 
nocarslwom przystąpić w  między cza- 
ie do rokowań dyplomatycznych. De- 
:yzja ta przyjęta została w odpowle- 
Izlalnych kołach włoskich z  zadowolę 
iłem, gdyż widzą one w niej natural- 
ly rezultat rozwoju wypadków. Rząd 
aszyistowski zaraz po dowiedzeniu się
i ustąpieniu Niemiec z konferencji roz-
ii ojeniowej w yraźno  przedstawił swo 
c zapatrywania na obecną fazę roko- 
rań. Kontynuowanie prac genewskich 
v obecnych warunkach jest niemożli
we i nie mogłoby doprowadzić w  rze- 
zywistości do żadnych wyników co 
więcej mogłoby ono nawet pogorszyć 
ytuację. Odpowiedzialne koła wło- 
kie zawsze uważały i głosiły, że po- 
ozninienie jest możliwe, byleby odwo 
ano się do bezpośrednich rokowań mię 
zy mocarstwami, jak to zaleca dziś 
rezydjum konferencji rozbrojeniowej. 
Vłochy gotowe są obecnie jak i w

KOPERNIKA 15 a
F1LJA PERFLMERJI S. F E D E R A. 
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przyszłości dołożyć wszystkich swoich 
starań, aby doprowadzić do porozu
mienia, które będzie wyrazem  polityki 
skutecznej współpracy między wszyst 
kim i państwami.

Paryż. 23 listopada. Korespondent 
agencji Havasa donosi z Genewy. ż*> 
choć w szyscy szefowie delegacyj om - 
szczają Genewę, to jednakże prace te
chniczne konferencji prowadzone będą 
nadal. W  te sposób zostaje utrzymana 
zasada, której broniła tak wytrwale 
delegacja francuska.

Pozatem w  czasie swego pobytu u 
Genewie. Boncour zdołał skłonić do 1>'J

rzucenia usiłowań Anglii w  kierunku 
zmiany uchwalonych 14 październiku 
podstaw dyskusji. Boncour starał się 
systematycznie ignorować pogłoski o 
rzekomem zwołaniu konferencji rozbro 
jeniowej poza Genewą, wypowiadając 
się za przeprowadzeniem wymiany po
kładów w  sprawach rozbrojeniowych 
na drodze dyplomatyczne'- Wreszcie 
Boncour wykorzystał ostatnią sesję 
dla odbycia z delegatami W . Brytaujł 
Polski. ZSRR.. Czechosłowacji j Austrjl 
narady, która, wykraczając poza ramy 
zagadnień nzbr°jeniowych. młała być 
przygotowana w  przyszłości.

SUUi!Y,,48ii,Z»(2t™
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Dlaczego Mussoiini nie lubi Genewy?
Paryż, 23 listopada. (PAT') „Le Jour

nal" zamieszcza artykuł, poświęcony 
sprawie stosunku W łocli do Ligi Nar o 
dów. Zdaniem dziennika podróż sekre
tarza gen. Ligi Avetiola do Rzymu ma 
na celu nie tyle wzięcie udziału w  po
grzebie Scialoi, ile przcdewszystklem 
porozumienie z Mussalinim. Niektóre 
pisma włoskie mówią o ewentualności 
opuszczenia Genewy przez Italję.

Mussoiini nie lubi Genewy z nastę
pujących powodów : 1) faszyzm usto- 
dbunkowuje się wrogo do wszystkiego, 
co jest poza mm, 2) ił Duce jest za re
wizją traktatów, których strażniczką

fest właśnie Liga Narodów, 3) Francja 
i Anglja mają w  Genewie zbyt dużo
wpływu, 4) faszyzm jest wrogiem par
lamentaryzmu. Liga Narodów zdaniem 
Mossoliniego jest właśnie wielkim par
lamentem międzynarodowym. Pakt 
czterech był pierwszą ofenzywą Musso 
1; nie go. Przypisywana mu teraz inten
cja jiest drugim ostrzeżeniem.

Dziennik kończy ostrzeżeniem, że 
Mussoiini powinien zastanowić się nad 
tein, co czyni gdyż w  dniu, w  którym 
nie będzie Ligi Narodów, nie będzie ró
wnież paktu czterech.

 o -

KOMUNIKAT Nr. 2.
Podajemy do wiadomości zainteresn ! sprzedajemy je po niebywale niskich 

wanych pań, że nabyliśmy niezwykle , cenach. Magazyn ,,NobIesse“ , Jagiellon ‘ 
tanio transport najmodniejszych tore- i ska 11 a. Uwaga na Nr. domu. I
bek j parasolek (modele 1933/34) 1 ----- o  I
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Jaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa. 23 listopada. (P A T ) Pra 

wdopodobny przebieg pogody do wić 
czora dnia 24 bm.: Przeważnie ;w-
clmmrno i mglisto, miejscami dżdża.
W w*lcńskiem na Polesiu Po kilku- 
słopui.wym  nocnym >rzymrozku tern 
pcralura w  poblliau zera. w  pozosta
łej częSoi kraju temperatura nieco pa 
wyżej zera. Słabe wiatry z kierun
ków południowych.

Temperaturą w e Lwowie w dn u 23
listopada wynosiła: o godz. 7 rano
— r i ,  godz. 1 w poi. + 4 ‘6, godz. 9 
wiecz. +2*4.

Z a w ia d o m ie n ie .
W  dniu 3 października 1933 Magistrat 

król. rn Lw ow a jako W ładza Nadzorcza 
przeprowadziła w ybory Korporacji ustala 
torów elekrotechnicznych. po zagajeniu i po 
formalnych czynnościach przedwyborczych 
weszli do nowego Zarządu: P rezes: Stani
sław Leśmakowski. W iceprezesi: A. Schein 
i Marcin Stępkowski. W ydziałow i: Stefan 
Polowy, Maurycy Zach. W łodzim ierz Lach 
mann. Józef Krebs. Zastępcy: Jakńb Grun- 
feld, Kazimierz Pawłowski. Romuald Bedle 
wicz. Maks Frankel, Komisja rew izyjna: 
Inż. Józei Beschloss. Leon Nadraga i inż. 
Marek Mehl. 2322

p a m ię t a j m y  o  c e l a c h  I ZADA. 

NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.
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Oferta Hitlera p o i  adresem Francji.
W y w ia d , u d zie lo n y  fran cu skiem u  d z ie n n ik a r z o w i.

Paryż, 23 fewoipada. (P A T ) Feray- 
r.amid de Brinom specjalny wysłannik 
rńsm paryskich, ogłasza na lamach 
,.Maiin‘a "  i „Information" swą rozmo
wę z Hitlerem.

Zdaniem kanclerza Niemiec, niema w  
Euiupie żadnego sporu, który usprawie 
dliwiałby wojnę. W szystko według 
kanclerza może być załatwione między 
rządami poszczególnych narodów, 0 i!e 
posiadają one poczucie Honoru i Odpo
wiedzialności.

Istnieje Polska — mówił Hitler — o- 
żywl°na godnym podziwu duchem Pa
triotycznym. istn'eia obok niej Niemcy, 
niemniej przywiązane do swych trady- 
cyj. Między obu Państwami mamy roz- 
dźwlęki. punkty tarcia, zrodzone ze 
zły cli traktmów ale n!cma u»c. coby 
warte było r°zlewu krwi. Znieważano 
mnie —  mówić m a i kanclerz —  powta 
rzaniein ustawicznie, że chce wojny. 
Czyż jestem szaleńcem? W oma? Ależ 
ona nic nje ureguluje, pogorszyłaby 
tytko stan świata. Jakżeż moglibyśmy 
pragnąć o o w oj wojny, skoro skutki o- 
slatniej wielkiej zawieruchy jeszcze 
na nas ciąż?. Mamy przed sobą długą 
Prace w ew n ^ztia . Zwróciłem narodo
w i poczucie honoru. pragnę jeszcze z  
powrotem dać mu radość życia, a w y  
myślicie, że bede niweczył swa Pracę 
przez n°wą wojnę.

Mówiąc o środkach uregulowania 
sprawy mlęd/y Francja a Niemca

mi. kanclerz oświadczył:

iakl sposób można zrealizować 
porozumienie m iędzy krajami sąsia-du- 
tącem; i posiadniącemi równouprawnić 
me? Moja ojczyzna nie jest czemuś dru- 
Korzędnem. jest wielkim narodem, któ 
remu narzucono traktat nie do zniesie
nia. Jeżeli Francja zamierza ugrunto
wać siwe bezpieczeństwo na material
nej niemożności Niemiec bronienia się, 
s o me da się już nic zrobić, bo minęły 
czasy. kiedy te rzeczy byłyby możli
we.

Jeżeli jednak Francja zgcdzj się na 
zapewnienie swego bezpieczeństwa 
nrzez układy swobodnie omówione, 
K°tów jestem wysłuchać wszystkiego, 
/.rozumieć wszystko ‘ pizedslęwziąć 
wszystko. W iem y mniejwięcej — mó
w ił dalej Hitler —  «a  czem polega rów  
uość. jakiej domagają sie Niemcy. Mo
ralnie, to absolutne równouprawnienie. 
Jeżeli zaś idzie o  ? “aktyczną real.zację, 
to może się to dokonać etapami, a 
więc można mówić o szczegółach. Mó 
wiipy Jednak: równość, tak, a'e rów 
ność bez dania czegoś wzajemnie rów
noważnego? A  cóż równoważnego?

Trzebabv wreszcie poznać znaczenie 
waswego wyrazu „bezpieczeństwo". 
S a m  decyduję o noUtyce niemieckiej —  
zakończył Hitler — i gdy daję moje 
słow °. mam zw yczaj dotrzym ywać g °.

Gdybym, spotykając przypadkiem 
francuskiego ministra, powieazial mu 
w  czasie rozm owy w  cztery oczy : Po  
rozwiązaniu kwestii Saary uważam, że 
niema rozdżwięku, który mógłby nas 
dzielić —  wówczas mógłbym zrozu
mieć, gdyby ktoś rzekł: Hitler ma u- 
boczne myśli, będziemy mieM niespo
dziankę. Ale wobec mego ludu, od któ
rego iadam uroczystej aprobaty. p Jw ie 
działem to samo: że los Alzacji i Lota
ryngii lest uregulowany.. Naród dał
swa odpowiedź _  czego* trzeba w ię.
cej?

Ale mówimy teraz o bezpieczeństwie 
Francji: Gdyby mi powiedziano co mo 
gę dla Francji uczynić, zrobiłbym to 
chętnie, o ileby nie było to ujmą na ho
norze albo groźbą dla Niemiec.

Tak naprzykład pewien dziennikarz 
angielski napisał, że dla uspokojenia

Eur°p , trzeba pogodzić Francje i Niem- i 
cv i dać Francji dodatkowe bezpi ’czeri 
siwo w postaci aljansu defenzywnego 
z Ang'ja. Jeżeli chodzi M taki aijaira. to 
cnętni? sie na to niszę, bo nie mam za
miaru atakować nikogo z moich sąsia
dów. Polska to teraz rozumie, bo zna 
Niemcy lepiej. j

Na pytanie, czy Niemcy wrócą do 
Genewy, Hitler odpowiedział:

Opuszczając Genewę, spełniliśmy 
akt niezbęany i niam wrażenie, że 

tam nie powrócimy.

Liga jest międzynarodowym parlamen
tem, w  którym grupy państw stoją 
naprzeciw siebie i wzajemnie się pod
burzają, zamiast tw o izyć  jedność Je
stem zawsze gotów — i dałem tego 
przykład — nawiązać negocjacje z ty
mi, którzy chcą ze mną mówić.

P ra s a  fran c u ska nie w ie r z y  w  s zc ze ro ś ć
p o k o jo w y c h  z a p e w n ie ń  H itle ra .

Paryż, 23 listopada. (P A T ) W szyst
kie tńemai dzienniki popołudniowe oma 
wiają w yw iad udzielony red. Bnnono- 
w i przez kancl. Hitlera. Zaznaczyć na
leży. że red. Brin-on jest znanym dzien
nikarzem politycznym pilma „Infoima- 
tions Economiijues et F nanueres".

brjnou jest pierwszym dziennika
rzem francuskim, którego H'tier 
zgM ził się przyjąć i udzielić mn 
wywiadu. Wobec te*o do Publi
kacji Brinona przywiązuje sie wiel

ka wagę.

„La  L iberte‘‘ pisze o tern: Hitler kon- j 
tynuuie swe przemówienia o pokoju i 
zwraca się do opinii francuskiej bezpo
średnio ponad głowami swych oficjal
nych reprezentantów. Jest to metoda 
nOvva. Kanclerz chce niewątpliwie wy
tworzyć w  bezpośredni sposób pewien 
nastrój w e  Francji, gdyż w  Przeciwnym 
razie powinienby powtórzyć swe pię
kne słowa ambasadorowi francuskiemu 
w Berlinie. Pismo przypuszcza, że oho 
dzj o zmylenie opinjl irancuskiej i o- 
strzega przed tym. według trywialnej 
terminologii Bismarcka, „sosem, w któ
rym Hjtler chce Francję zamaryno
wać". I

„Instransigeant" zestawia słowa kan 
clerza z tekstem tajnych instrukcji 
metruęckjh, w  których wyraźnie mówi 
się o okresie pokojowej polityki, ma
skującym cele Niemiec, jakiemi Są re
windykacje terytorialne, nie wyłącza
jąc Alzacji i Lotaryngii. N ie mamy nic 
przeciw nawiązaniu bezpośrednich ro
kowań z Hitlerem —  pisze dziennik —  
aie pod warunkieng że Niemcy Istotnie 
utwierdza nas w  przkonaniu, że ich 
intencje są szczere.

„Informations*, które zamieściły roz
mowę Brmona z  Hitlerem, podają rów 
ińeż konkluzje tego dziennikarza, w  
których interlokutor kanclerza Nie
miec stwierdza, że w  słowach Hitlera 
przebija szczera chęć dojścia do poro
zumienia z  Francją i zabliźnienia sta
rych ran. Oczyw iście '"stnieją poważne 
przeszkody do takiego uregulowania 
sprawy, i rudno byłoby zawrzeć poli
tyczne porozumienie Francji z Niemca
mi, gdyż byłby io  układ państwa, śmia 
ło spoglądającego w  przyszłość, mają
cego zdyscyplinowaną młodzież, z 
państwem, które zdaje się niechętnie 
podejmować z&Jama. jakie na °ie spa
dają: z jednej strony Sparta, z drugiej 
KaPua łub Bizancjum.

„P a k t czterech Dyl błędem ".
Paryż, 23 listopada. (P A T ) P o - w i-  ; 

mienie polsko-niemieckie wpłynęło na 
opittję polityczna w e Francji w  kierun
ku zmiany stanowiska wobec paktu 
czterech.

Kilka poważnych dzwonników podfere 
śla. że Pakt 4-ech był błędem, którego
konsekwencje ponosi Francja w chwili
obecnej, mimo agitacji prowadzonej n

300.000 Żydów osiedli sie w Turcji?
Wiedeń, 23 listopada. (P A T ) ,yNe» 

ues W r, Abenidb!att“  donos! ze  Siam- 
bułu, że londyńskie towarzystwo kolo 
mzaeji żydowskiej zwróciło się dc* rzą 
du Turcji z  prośbą o  zezwolenie na 
Asitd leiić się w  Turcji 310.000 Ży-

I

KOPERNIKA 15 a
FILJA PERHIMERJI S E E D E R A .  

Sykstusie* Z

P rzy jc ie  u p. Marszałkowei Piłsudskie!.

paktem przez jednego z  głównych jego 
twórców, sen. de Jouvenel?, Opinia pu 
bliczna zaczyna przejawiać daleko idą
c y  krytycyzm  o  czem świadczą Fczne 
artykuły prasy wym ierzone przeciwko 
paktowi. Organ, zbliżony do b. prem. 
Momota —  ,,Ere Nouvelle“  —  w zyw a  
parlament do nieratyflkowania paktu 
czterech.

dów. Memoriał towarzystwa zwraca 
uwagę, że wśród inun!grantów zakm 
jg się finansiści i uczeni. oo będzie d>a 
Turcji k-oirzysme. Podobno rząd turec
ki w zasadzie gotów jest zgodaóć sto 
na te propozycję.

Warszawa, 23 listopada, (PAT ) U  
pani Marszałk°wej Aleksandry Filsud- 
skiej odbyło sie 22 b. m. popołudniu 
przyjęcie, które zaszczycił sWa obecno 
ścią P. Prezydent Rzplitej crof. Mości
cki z  małżonką. Marszałek Piłsudski, 
ministrowie NakOniecznikow-Klukow-

ski. Zarzycki i Butkiewicz. JE. ks. kard. 
Kakowski. członkowie korpusu ęlyPl. z 

mb, Larochtfn. gen ‘ralic ia z gon. Ry- 
dzem-śmigłym i wyżsi wojskowi.

Obecni byli również bawiący w  W ar  
szawie of'cernw je joiiUctwa czechosło
wackiego z gen, Pfalfrem na czele.

KIIIB TOWARZYSKI RUDY GRODZKIEJ BBWR. WE LWOWIE
z a w i a d a m i a , f p  w  n i e d z i e l ę  d n ia  2 6 -p o  l l s p o d a d a  1933 r o k u  
u r z ą d z a  d la  s w o i c h  c z ł o n k ó w  w  l o k a l u  k l u b u  p l . M » r ja c k >  4 .

( H o t e l  E u r o p e j s k i )

W I E C Z Ó R  Z T A Ń C A M I
( i Ą T 4 R / Y K K I )

Przygrywa zespół p. Kord.ka. —  Wstęp za zadaszeniami. —  Początek o godz. 21.

N a  Z d n iK U .
Warszawa, 23 listopada. (PAT ) P .  

Prezydent Rzplitej przyjął dz*ś pre- 
x»asa Akademii Literatury W . Siero
szewskiego, prezesa Tow. Literatów ! 
Dz-ennikairzy Oss&ndowtskiego i pre
zesa Ziedn. Grgamzacyj Księgarskich 
St. Arcta. Delegacja zaprosiła P. Pre
zydenta na Akademie z okazji ,ub?e- 
usau 25-lecA Związku Księgarzy Pol
skich. która odbędzie się w  dniu 26
b. m. oraz otwarcie wystawy pod 
nazwą ..Książka w  Polsoe współcze
snej".

P. Prezydent Rzplitej przyjął dziś 
prezesa Banku Polskiego dr. W ró 
blewskiego.

Lista odznaczonych 
orderem łotewskim.

Warszawa, 23 listopada. (P a T_ Z  o  
kazji 15-leca niepodległości Łotwy 
naczelnik państwa łotewskiego nada1 
włedu Polakom odznaczeni? orderu 
Trzech Gwiazd. M ia. zosiali odzna
czeni :

Orderem Trzech Gwiazd 1 klasy  
M n. Beck, Min. Zarzycki, wśoennr. 
Korsak, gen. Rydz-Smigły. wicemiu. 
gen. Fabrycy.

2 klasy: komander Tlnrug, dyr. deo 
Ministerstwa P. H. Sokołowski, naozel 
uik wydz. pras. MS^l Vvaclaw Prze
smycki.

3 klasy: komandor Frankowski, pik. 
Fuii gailski, naoz. Ił wydz. Sztabu Gl , 
dyr. dep. lotn. eyw. Filipowicz, dyr. 
-,Lotu“ Makowski, naczelny redaktoi 
PAT Obarski. kier. muz. Polsk. Rad^a 
Tad. Mazurkiewicz Al. Zelwerowicz 
dyr. Inst. Szt. Teatr.

Ambasador Rzeszy 
na Quai d'0rsay.

Berlin, 23 Mstopada. (PAT ) „Bór 
sen -Zeiłtung" donosi z Paryża, żo 
wazoraj ambasador niemiecki Koastcr 
złożył wizytę podsekretarzowi stauu 
we francuskrn tninistersliwie spraw za 
granicznych de Tessantowi. Według 
wiadomość? nieoficjalny eto miano oma 
wlać aktualne kwestfe. dotyczące po
prawy stosunków niemiecko-francu- 
skicli. Podczas rozdiowy miały być 
poruszone również i inne ważne pro
blemy, m. ta. spiawa odprężenia nie- 
lEiecko-polskiego oraz sprawy rozbro 
jeniowe.

Cztery nowe radiostacje 
niemieckie.

Sztokholm, 33 Bstopada. (PAT) Pra
sa podaje, że w Niemczech mają być 
wybudowane cztery potężne nadaw
cze stacje radjowe. których zadaniem 
będzie propaganda w Ameryce polu-- 
<hfl«wej. Afryce. Azij wschodniej i Au 
sUralji,

Stac!a nadawcza, przeznaczona dla 
Ameryki północnej., już funkcjonuje. 
Niemcy, wetłle tychże inłormacyj. łffia 
ły przeznaczyć IO nrłj. marek na roz
powszechniacie literatury hitterowslde 
w 12 językach. Suma ta wzrosła trzy 
krotnie dzięki popartu oaób prywra- 
tuvch.

A r a b s c y  fa s z y ś c i.
Jerozolima, 23 listopada. (PAT) Zo

stał tu założony faszystowski związel 
młodzieży irabsk mający na celi 
„obronę arabskie* spnawy na.tcri-v\vej 
uszeitóemi siła-mi*'.

Włamanie do banku 
we Lwowie.

Do Banku Spółdzielczego Żydowskie 
ko. mieszczącego się w  Dasatu FeJlc- 
rów, dostali sę  wczoraj między g ir 
dżinami 14. a 16 włamywacze Do ub'- 
kacji bankowych wesz'i po otworzeniu 
wytrychem drzwi wiodących na klat
kę schodową. Wewnątrz rozpruli kasc 
orgniotrwalą. w  której znaleźli 2 doh»- 
-r«nvk:. Za włamywaczami wszczęto 
uoiSiZiildiwainiia. (w )
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JEDNA L IST A
Ś w ia d e c tw o  d o jrza ło ś c i o b y w a te ls k ie j.

Czternastu miastach wojewódz- 
lis* ĵ 0znańs,kiego złożono jedną tylko 
0CL  an:dyciatów na radnych miejskich.

^ w ts c ie  '

ma

jest to lista Nr. 1. — Naro 
Gospodarczego. Fakt 

Cja 'est na.:lepszyrn dowodem, iż ak- 
xgr Wyborczą czynników społecznych, 
hanrP0Wailych dokoła listy Nr. 1 mi 

charakter apoliyczny i bez- 
X Pe y -.Kandydaci tych list jelynych 
W2jr,̂ 'T10 ą nie sa jednobarwni Pod 
się f  m P°l;tycznym . Jeśli znaleźli 
Czei°< s ebie na jednej liście w ybor- 
dą* właśnie dlatego, iż lista ta ukła 
ter -̂/ a n*e ?°d  kątem widzenia in- 
|ta , w  Partyjnych, ale —  ze stanow;s- 
‘C), a miast i prawidłowego biegu 
a ^Pspodarki. Zarazem fakt złożenia 

stn J.*v 'ko listy wyborczej w  czterna- 
?o r i ^ Stach województwa poznańskie 
Wat^ r Ze świadczy o dojrzałości oby-
l]Dra mieszkańców tych miast 
hie- eni do sjosnwama najwidocz- 
&2 ’ rozumie,i istotę w yborów  do ciał 
\va]/>rzad°wych. Nie jest to teren do 

. ' a’e do zgodnej, wspólnej pracy. 

ro2ę. '' bacznem ' bęs&fenneoi okiem 
Vafi!r.zymv sje wś-ód różnych ugniro-
rn
„7 do 
>h

spofecTtiych. z pewnością dofdzie-
Przekonania. że w  każdem z 

bgfl a'e 'na zbyr wielu ludzi którzy PO 
1 beda chcie" bezhFeresownie pra 

a2  w  samorządnie miejskim, kan- 
tyt(^ w  do dygnitarstw amatorów 
t0r. V  mactadtcHaw i gadułów. ama- 
^  ^  łowienia rybek w  męifnei w odz;e 
c?„;Vszedze  iest pełno. Gotowi są pie- 
<  Wać się każdym znakiem Partyi-. 

w Vkrzyiki\vać hasła, wym ownie 
rać naibarPz-ei jaskrawe progra- 
A móc i umieć pracować rzetelme

W "'feć  naibardz-ei

st^^teresownie dla dobra swego nra 
Mio^? miasteczka —  takich iest z pe- 
lu ,Scia w  każd-m środowisku niewie- 
h&A gdy z poś-ód tech niewielu w y - 
b^z&rT1y  nafeoszych hidzi naprawdę 
iic?|?wyc,h. pracowników rozumnych. 
\  c,^Vch. rzetelnych i gospodarczych 
bu 2 oewncśda -nie bedzie :ch wiece-1.
'vi„ mand#ów radz'eck:ch. Niema. sr
%
"Vh

i% c oowndti do układania dwóch, ani 
2 Wzaiemn:e sje rw a ’ c7a?acych list 

ff y V r’C?ycłl- W ystarczy ‘ebia. ^bed- 
j  nazwiska tych najlepszych. 

i% e^i grimy ; organizacje,   ......  społeczne
fia afy pomiędzy sobą porozumieć się
fn-s^m ce bezstronnego i prawdziwie
W  Tlarczego Pode;'da do wyborów
$?ę^ T.zndowvch. jest to wynarhk
\ ę51f y !  który pozsvała mieszkań-
Zy. • Łych nrast nirkm ć Weoofrzcbnej
îen + ’  roznam^fnlenJa

Mn V r^ b ’ a i Izk o ^ b —
"a +O; rom.
e chodzi.

wyborczego, 
jest zwarta i 

gdzie naprawdę tylko o

ii!,:, Czyyviście, walki tej n‘epodnbna
^icih'^ w wielkich środowiskach m:ej 
bw.* ^byt wiele jest tam ambicji i am 
'iiie/yłt by się wszystkie m ogły po- 

 ̂ 1,3 jednej liście kandydatów, 
liczne sa grupy amatorów rozgry

^ isk -01 tycznych- dfe k+órycb w ybory 
’ e sa ponętna okazja wykazania 

' N ly partyjnej i poliezema ,.swo 
int'S{ ceresy przyszłego

a
samorządućityj    —

a 'Ą oni n,a ostatnim planie, intere-
dgf?aTt:i —  na pierwszym. Od kandy- 
tą ^  na radnych miejsk;ch nie wyma 
^ !ei lę fechowości. ani odpowiednich 

y 1̂ '. mysHwVGh i moralnych, ale —  
bą^^ki partyjnej i wiernej dla dobra 

służby. Niema, oozywtśoie spo- 
leró aa howścGgniecie apetytów me- 
S\va ,v Partyjnych, nienodobna wyper 

im. iż samo-rząd nie jest od-
m terenem dla i oh harców i po 

Hz; • Ale wyborcy, którzy wezmą 
w  głosowaniu, maią możność 

' 'H  ^  w  ^ 'cb harcach P ar tyj*
^7 . sln:czyć nie chcą.że leniej od 

'vó^„ . órzy narzneaia się im na przy 
w - rozumieją istotę samorządu i 

Me 3. d^ać o  iego przyszłość i zdro- 
M ^ io d a  tego. 'kupiając swe K-ło-

W a ' • Wr- L  
biipigtaSri'e w  tym fakcie, iż w  14-ta 
S?°tk ^ ‘ćolkopolrki lista Nr. 1 nie 
L^epi J^ie z żadnym i znikąd sPr-z®- 

Pozostała ona jedyną listą 
^ t ó w  do <-iał samorządowych

w  tern właśnie wyborcy ukast innych 
mają dowód, iż jest to lista naprawdę 
gospodarcza i naprawdę narodowa. 
Albowiem zdrowo rozumiany interes 
narodowy wymaga, by samorządy w  
miastach naszych nie były polem har
ców  partyjnych, ale -  terenem rze
telnej pracy dla dobra naszych miast i 
miasfeczek.

W  14-tu miastach Wielkopolski w y 
bory już właściwie zostały dokonane. 
z  chwila złożenia jednej tylko listy kan 
dydatów. W yborów  dojronano tam nie 
w  drodze walki, ale —  w  wyniku poro
zumienia Poszczególnych grup i organi- 
zacyj społecznych.

W szystkie inne miasta i miasteczka 
Wielkopolski i Pomorza dadzą dowód 
swej dojrzałości społecznej i zrozumie
nia istoty samorządu, gdy skupia swe 
stosy na listach Narodowego Bloku 
Gospodarczego i Narodowego Bloku 
Gospodarczo - Społecznego, jako jedy
nych naprawdę gospodarcrych bez
partyjnych i apol tycznych.

Ty lko  zwycięstwo listy Nr 1 da te 
gwarancję powodzenia zdrowej m y #  
gospodarcze] i społecznej w  przyszłym 
samorządzie miejskim naszych dzielnic
zachomich. A. S.

Ruch telefoniczny 
m iędzy Polską s Kr&jumi 

zam orskim i.
W  roku ubiegłym wprowadzono ko 

rpunikaoję telefoniczną między Polską 
a szeregiem krajów zamorskich, jak 
Stanami Ziednoczonemi A. P.. Argemy 
ną, B^azylją, Palest y ną egiptem i India 
mi Hołenderskiemi.

Oczywiście liczby przeprowadzo
nych rozmów z  temi krajami nie są 
wielkie. Z Argentyną przeprowadzono 
w ięc w  ciągu 1932 r. w obu k erunkach 
7 rozmów, ze Stanemi Zjcdnoczonemi 
A. P. 18. z Indiami Holederskiemi 2. z 
Brazylia 1. W  roku b il% cym  ruch ton 
wykazuje pewien wzrost mianowicie w 
ciągu I. Półrocza przeprowadzono w  
obu kierunkach ze Stanami Zjed,nocz.o- 
nemi A. P. 19 lozm ów. z  Brazylią 13

K ło p o ty endecji w ileńskiej.
„Kurjer Poranny przynosi ciekawa ! 

korespondencję z Wilna. Oświeda ona ! 
kulis\ życia i iziatama tamjejszycii i 
„narodowców“ . Faiay przytoczone mo | 
v n  tu same za siebie, słuszne wiec ; 
będzie jeśli i nasi Czytelnicy pozna
ją szare, prawdziwe tło pretensjonai- j 
nej zwykle akcji, tak chętnie lubiącej | 
drapować się w dostojność i w tafcie na j 
koturny.

„Dnia 3i października 1933 r. w  Są
dzie OkTęgowym w  Wilnie była roz- 
ratrywana sprawa Stanisława Ochoc
kiego, leadera m łodzieży nacjonal sty
cznej na Uniwersytecie, b. naczelnego 
redaktora phma „G łos W i'na“ . Ochoc- 1 
W był oskarżony o znies'awienie i obra j 
zę w  druiku p. Zwierzyńskiego, posła | 
(Stronnictwa Narodowego). Na ławie i 
oskarżonych op rfez  Ochockiego za sio 
dli dziennikarze Górnisiewicz i Kassia- I
nowicz   współpracownicy „Głosu j
Wilna’1. Oskarżeni pzr-an.rowadzali do- j 
wód prawdziwości zarzutów postawio j 
nych posłowi Zwiprzt.mskiemu. oraz j 
usiłowali wykazać, że do obrazy zo
stali sprowokowani.

• »  •

Jesteśmy na sali sąd-owej. Asy'tu 'e- 
my zaciekłe', upartej walce, jaka to
czy Ochocki, m iody aphkant sądowy 
z© swoimi niedawnym' leaderami. Nie 
waha sie już pośw !ęcić dobro obozu 
narodowego** i mówj niemal wszystko, 
co mu wiadomo o  swuich politycznych 
przyjaciołach.

Publiczność obecna na sali czuje w 1®! 
ką. sadystyczna radość, gdy redaktor 
Kownacki rumieni się i blednie na prze
miany i nerwowo gryzie  wargi, przy
słuchując sie rozprawie, a órof. K"mar 
nicki jaka się i Poci. by n;e powiedzieć 
w  zeznaniach za wiele. W krótce jednak 
pozostałe tylko obrzydzenie, ogromne 
obrzydzenie.

Zarówno oskarżydele. jak 1 oskarżę 
ni sa to ludz’’e malutcy, zaolatan' w  kłę 
bie spraw, które sa zbyt plugawe i dTO- 
bne. Jedna i druga stroni są to ludzie 
& uimyłownści en.deckiei. to co nazywa 
sie popularnie „anima naturaliter ende- 
eiana‘\ Drobn© świństwa, talent w  ope
rowaniu drobiazgami w  życ'u. skrom
ne szantaże, ciche z  mrówcza w ytrw a
łością popełniane defraudacje. —  te ce
chy sa w łaściwe i jednym i drugim, na 
dają całej rozprawie smutną atmosferę. 
„Straszni mieszczanie11 przed sądem, ma 
leńiki ż yw y  obrazek z historii załgane
go. głupiego i patetycznego kołtuń- 
stwa.

• * •

Ochocki był prezesem Bratniej Pomo 
cy  U. S. B. W ybrany został jako kan
dydat endecki. Nieszczęście chciało, że 
miał zbyt wygórowane amh cje i do 
swojej bezpośredniej „w ładzy11, t. j. do 
Stronnictwa Narodowego zaczął odno
sić się trochę grubiańsko. Ponieważ 
nie chciał podporządkować się ds rekty 
wom Stronnictwa, już w  kilka mfcsię 
cy po „obsadzeniu11 urzędu prezesa 
„Bratniaka11, starsze pokolenie zmartwi 
lo się bardzo: Ochocki był wilkiem w  
owczarni, groźnym embrjonem rew o
lucji młodych endeków przeć w ko sta- 
rym.Założenie przez Ochockiego risem 
ka „G łos Wilna1* przeraziło wydawcę 
.Dziennika W ileńskiego11 posła Zw ie

rzyńskiego. Samodzielność Ochockiego 
stała sie niebezpieczna. Po  pierwszo 
podrywała kasę „Dziennika Wileńskie 
g 1 jedynego dotychczas pisma ende
ckiego w  Wilnie. Po  drugie groziła kon 
karencja rrzy najbliższych Wyborach 
do Sejmu. Zwierzyński wyraził się kie 
dyś r „Gdybym nie był posłom, to co- 
bym rooił?1* Pojawienie się energiczne 
go działacza, wyznającego „ideologię 
narodową1* było conahm.iej zbędne. Za 
częlo się likwidowanie. Pracown k 
„Dziennik;: W i™ . Kownacki, jeździł do 
W arszawy i usiłował poderwać zaufa 
nie koncernu „Spółka Mazowiecka*" do 
Ochockiego ( Spółka Kralowiecka“ do 
starczała Ochockiemu kilku sir.iu za
drukowanych do „Głosu Wilna1'). Gdy 
jednak pismo wychodziło nadal, poseł 
Zwierzyński postanowił użyć skutecz
niejszych metod. Założył Pisemko kon 
kurencyine i nazwał ie  Głos W ileń
ski1*. Według zapewnień świadków 
obrony _  zecerzy „Głosu Wilna1- byli 
w nocy upijani przez pracow-mków 
, Dz enn.ka'' i numer ukazyw ał się z 
opóźnieniem. Ten ©zas wyzyskiwano w  
ten sposób, że przekupieni gońcy rot— 
wo?„L do wszystkich kiosków zamiast 
„GJosu Wilna11. —  „Głos Wileński11.

Oburzeni ter.’ pracownicy ..Głosu 
Wiin.i'* zaczęli kampanię przeciwko Po
słowi Zwierzyńskiemu w  szeregu arty 
kułów. Wypomnieli mu utrzymywanie 
domu publicznego, zarzucili że kupczy 
„świętościamj na-odowemi*1, przy ró- 
wnoczesnem nawoływaniu do bojkotu. 
Ni© krępowali się w  doborze wyrażeń.

W  kilka miesięcy po tej kamponjl 
„Głos Wilna1" znalazł się w  trudnoś
ciach finansowych. W tedy poseł Zw ie
rzyński Postanowił odkupić „Głos W il
na1". jednak wysunął warunek: Ochoc
ki miał Podpisać podana mu formułę 
przeprosin za zniewagi, wyrządzone w  
artykułach. Jednak Pac był wart pa- 
łaca. a Pałac Paca. Ochocki Powie
dział: „Nóżki na stół! Pieniążki pano
w ie dadza gotówką —  to przeproszę, 
owszem, czemuż nie miałbym przepro
sić1".

Gotówki nie chciano dać i rokowania 
rozbiły się. Fmał w  sądzie.

*  *  *

Posesja przy ulicy Mostowej, pod nu 
merem 1. Do kogo należy? Świadko
w ie stwierdzają, że mimo, iż zapisana 
jest na nazwisko posła Zwierzyńskiego 
—  faktycznym jej właścicielom jest 
StromHdwo Narodowe Dw ie staroży
tne oficyny tuła się do siebie na wą- 
skiem Podwórku. W  jednej mieści się 
redakcja i drukrniia pisma „narodowe 
go“  „Dziennik Wileński1" —  w  drugiej 
dom publiczny.

Ten dom publiczny jest poważnem 
źródłem dochodu dla Stronnictwa Na
rodowego. Jak wynika z  zeznań świad
ków, właściciel owej instytucji. Fryd
man. płaci miesięcznie 54 dolary czyn
szu. To  też poseł Zwierzyński, kierując 
się względami dobrze zrozumianego 
interesu .Partyjnego, ży je  z  Frydmanem 
w  zgodzie. Czasem coprą^da wrzaski 
dochodzące z  „hoteliku11 przeszkadzają 
redakcji w  pracy, ale dla 54 dolarów 
warto pocierpieć.

W  tej arcj-drażliwej sprawie w yw ią

zuję się na rozprawie nastę; ujący dia
log*

Przewód.: Komu wynajęta jest dru
ga oficyna?

Św. Kownacki; Mieści się tam od- 
dawna zajazd. Zatrzymują sie lam cza 
sem chtopi przejeżdżający do miasta, 
często nocują tam księża. (Wesołość).

Prze w.; Kto iest właścicielem tego 
zajazdu?

Sw. Kownacki: Niejaki Frydman.
Przev,.: Żyd. (WKsc

Jak dowiedzieliśmy się z  przewodu 
sądowego, akcję bojkotu sklepów ż y 
dowskich w  czasie rozruchów antyse
mickich prowadził redaktor p. Kowna
cki. uż5'wając jako narzędzia młodzie
ży. Bez porozumienia się z  nim żaden 
kierownik bojówki nie blokował po
szczególnych sklepów. Należy w ięc 
przypuścić, że również bojkot sklepu 
Prużana i przylepianie zielonych naie- 
, ©k —  było rezultatem dyrektyw  P- 
Kownackiego. W  kiika dni po bojkocie 
sklepu Prużana w „Dzienniku W ileń
skim11 ukazały się ogromne ogłoszenia 
tejże firmy. Jak się nazywa taki dziw* 
ny zbieg okoliczności?

I znów rozprawę ożyw ia  dialog:
P rzew .: Jak pan zareagował, gdy 

w „Dzienniku Wileńskim1* ukazały się 
w  okresie nawoływania do bojkotu ży  
Uowskię ogłoszenia? P rzeoe  pan. ja
ko poreł, jako jeden z  kierowników 
Stronnictwa Narodowego na terenie 
Wilna —  powinien był o tern wiedzieć*

Św. prof. Komamicki —  milczy.
Przew .: ponawia pytanie.
św . prof. Komamicki: Nie zrozumia

łem pytania. (W esołość).
Przew . —  wyjaśnia pytanie.
Sw. prof. Komamicki: „Dzienny W i- 

leuski** — nie jest —  pismem oficjalnem 
stronnictwa —  i zasadniczo —  jest —  
własnością pana Zwierzyńskiego.

Przew .; W  takim razie czetmi „Gazo 
ta Warszawską11 umieszcza żydowskie 
ogłoszenia? C zy to etycznie nawoły
wać do bojkotu i równocześnie rekla
mować żydowskie firm y?

Sw. prof. Komamicki: Ja zasadniczo 
tiyłeni poniekąd niezupełnie, to jest by
łem prawie niezadowolą (W esołość), 

• -■ • •

Sad uznał za udowodnione:
1) że w  domu posła Zwierzyńskiego 

mieści sie dom schadzek, utrzymywany 
przez żyda Frydmana:

2) że w  .Dzienniku Wileńskim"1 w  
czasie akcji bojkotowej ukazywały się 
żydowskie ogłoszenia.

Dlatego też uwolnił oskarżonych od 
zarzutu zniesławienia posła Zw ierzyń
skiego. Natomiast za obrazę Zwierzyn 
sktego przez użycie zbyt ostrych w yra 
żeń. skazał oskarżonych na karę grzy 
HJpy w  wysokości 100 zł. każdego, któ 
ra to kara uległa umorzeniu z powodu 
amnestii, Obie strony zapowiedziały 
auełację*1. groom.

KOPERNIKA 15 a
FILJA PERFUMERII S. r  CD ER A, 

SjksdisŁJ 7.



6 NT|r. z dniu 25 hY opada 1933.

25 lacie Związku Księgarzy Polskich.

24
listopada

1933

Piątek
Jana od Krzyża 

Jutro: Katarzyny

Wschód słońca 7'11 

Zachód słońca 15*34

TE A TR  W IELKI

Piątek, 24 bni. o g. 730: „W esele".
Sobota. 25 bm. przedstawienie zaw ieszo

ne z powodu próby generalnej „Pieniądz to 
nie w szystko".

Niedziela. 26 b. m. o g. 3.30 Robinson 
Kruzoe". Ceny najniższe.

Niedziela, 26 b. m. o g. 7.30: „Franiem 
Doktor".

Poniedziałek 27 b. m. o g. 7.30 Jubileusz
1. Berskiego: premiera „Pieniądz to nie
w szystko" kom. w  3 akt, Bus-Fekety‘ego.

TEATR  ROZM AITOŚCI

Piątek. 24 b. m. o godz. 7.30: Moja sio
stra i ja“ _

Sobota. 25 b. m. o g. 7.30 „M oja siostra 
i ja“ .

Niedziela. 26 b. m. o c 3.30: „Dzika 
pszczoła" Ceny najniższe".

Niedziela. 26 b. m. o g. 7.30: „Moja sio
stra i ja“ .

Poniedziałek, 27 b. m. o g. 7.30: „Moja 
siostra i ja".

COLOSSEUIW.

Filin „Syn Dżungli", rewia „Hąllo Am e
ryka".

KINOTEATRY.

ADR JA: „Benhur".
A P O L L O : „Szpieg w  mdsce** (Han

ka Ordonówna).
A T L A N T IC : „Kawalkada**.
CASINO- „Tysiąc i druga noc" 
CH IM ERA: „Kawalkada".
G RAŻYNA: „Kamerdyner Jaśnie Pa

ni" i rewja.
KOPERNIK: „Nowoczesny Robin-

zon Kruzoe**.
M ARYSIEŃKA: .Stracony Ekspress* 

oraz „P recz z teściową**.
M IRAŻ: „W łóczęga" oraz „Laurel 

Hardy".
M UZA: „D ziwny dom", oraz kome

dia.
PA ŁA C E : „Gorzka herbata generała 

Yen“ .
PA N : ^Pocałunek przed lustrem**

oraz „Rom eo i Julcia".
PA S A Ż : „Napiętnowani ludzie bez su 

mienia".
RAJ: „Rok 1914“ Jadwiga Smosar-

sks.
S T Y L O W Y  i „Dzika dziewczyna", 

oraz rewja „Automat miłości**.
Ś W IT : „Pod Tw oja  obronę" 
UCIECHA. „W yspa zatraconych 

dusz" i rewia.
 o-----

—  Teatr W ielki. Dzisiaj w  piątek dnia 24 
bm. po raz ostatni arcydzieło współczesnej 
polskiej literatury scenicznej Stanisława 
Wyspiańskiego „W esele", przepotężna w i
zja, wywołująca stale niezatarte wrażenie.

—  Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w  piątek 
oraz w  sobotę, niedzielę i poniedziałek o- 
statnie cztery przedstawienia przepięknej 
j cieszącej się niebywałem powodzeniem ko 
medji muzycznej „M oja siostra i ja" stano
w iącej prawdziwe clou zainteresowania ca 
lego Lwowa.

—  Teatr Wielki. Najbliższe premiery 
Teatrów  Miejskich. Najbliższą premiera w  
Teatrze Wielkim, która odbędzie się już w 
poniedziałek dnia 27 bm, będzw przedsta
wienie głośnej obecnie w  c-alei Europie ko. 
Tiedji węgierskiego autora Bus-Fekety 
..Pieniądze, to nie w szystko" cieszącej się 
na wszystkich scenach zagranicznych, a o .  
statnio także i w W arszaw ie w ręcz feno- 
nienalnern powodzeniem, faynteza codzien
nego życia wielkomiejskiej kamienicy ujęta 
\v ramy barwnych 19 obr izów. oto tło na 
jakim rozwijają się kapitalnie szkicowane 
etapy dziejów nauczycielki zmuszonej do 
szukania zarobku jiKo pokojówka w prze
pysznie scharaktery zowanem przez autora 
środowisku drobnomieszczańskiem. Prem ie 
ra poniedziałkowa zbiegająca się- z uroczy- [ 
stością Jubileuszu 40-lecia pracy artystycz 
nej Ignacego Berskiego, jednego z najpopu- | 
larniejszych we L wowie artystów stanowi j 
niecodzienną atrakcję dla szerokich kół pu
bliczności teatralnej. W  rolach głównych" 
pp. Ejchlówna. Krasnowiecki. Berski, W ie- j 
rzeiska. Kipeniówna Ktssocka. Jakubińska. 
Źyczkowska. Machalski ( iuttner. Jaśkie
wicz. Żurowski i inni. Reżyseruje K. T a 
tarkiewicz. dekoracje^ A. Pronaszki j

—  Teatr Rozmaito!pi. W e wtorek (ima : 
28 bm. odbędzie się w  Teatrze Rozmaito- * 
ści prcmjera ostatniej nowości znanego 11- I 
terata i felietonisty W. Raorta „Waterloo" 1

Związek Księgarzy Polskich obcho
dź.! w  najbliższych dniach 25-lecie swe
go istnienia. j

Związek Księgarzy Polskich powstał 
„w  roku i908 w  stolicy obejmując bez- j 
pośrednia działalnością swa teren b. i 
Królestwa Polskiego oraz księgarstwo ; 
polskie na ziemiach b. cesarstwa rosyi 
skiego, pośrednio jednak wywierając ; 
wielki w p ływ  na wewnętrzne życie or 
gattizacyine księgarstwa naszego w 
dwu innych zaborach. W  dziesięć lat ; 
później w  sierpniu 1918 roku, uprzedza 
jąc wypadki polityczne, na zorganizo
wanym w  tym celu. księgarskim zjeź
dzić ogólno-polskim w  Lublinie uchwa
lono zasadę połączenia istniejących or 
gaiiiizacyj księgarskich w  b. trzech za
borach w  jeden Powszechny Związek 
Księgarzy i W ydaw ców  Polskich. Gdy ; 
w  r. 1926 powstało Polskie Tow arzy
stwo W ydaw ców  Książek, Związek i 
uległ reorganizacji i zmienił nazwę na j  

istniejącą dotychczas. !
Działalność Związku nie ograniczała > 

się do obrony interesów Stowarzyszo
nych, Związek bowiem miał na uwa- 1

dze w  równej mierze sprawę książki 
polskiej, która wielokrotnie reprezento 
wał i której bronił na terenach miedzy 
narodowych i w  kraju, nie szczędząc 
sił i środków na jej propagandę lub 
walkę, gdziekolwiek tego zaszła po
trzeba. o należnę jej prawa przywile
je. Szkoląc młode pokolenie księgarzy 
w utrzymywanej przez siebie Szkole 
Księgarskiej, dając księgarzom i piaco- 
wnilcom książki pomoc zawodową 
(„Przewodnik Bibliograficzny". „Prze 

gląd Księgarski", wydawnictwa spe
cjalne), Związek miał i ma za zadanie 
Propagowanie czytelnictwa oraz usta
lanie i doskonalenie wszelkich form 
obiegu książki polskiej.

Dlą upamiętnienia 25-lecia zarząd 
głów n y z . K. P. urządza w  dniu 26 b. 
m. o godzinie 15*30 w  gmachu Stow. 
Techników w  W arszawie uroczystość 
jubileuszową. Podczas akademii w y 

głoszą referaty p. G. W olff. prezes ho
norowy Z. K. P  na temat „Dziejów  
25-lecia Związku Księgarzy Polskich** 
oraz P. T. Turkowski „Rolą księgarza 
w życiu kultur alnem kraju".

NA FALI DNIA.

Lwów przed atak etf 
gci wym.

O d  kilku dni żyjem y pod z n a k ie m  
larinu lotniczego, którego groźba oP 
uowała cale miasto. Jakkolwiek 'v 
scy wiedzą, że będzie to alarm fa,sZ* 
wy. jednakże nastrój ten ma lekki P"

smak... „wojennego" popłochu, 
mniej 50 procent rozmów toczy sie nJ 
ten temat.

Kioski LO.PP-u. ustawione w  zr,acZ
nej liczbie na ulicach miasta, nie 
naciążyć potrzebom publiczności.

m o£a 
która 

bT

oczekiwana z niezwykłem zaciekawieniem 
przez ca ły  kulturalny Lw ów . Interesująca 
treść tej sztuki, rozgryw a się na tle cieka
wych przeobrażeń wewnętrznych literata 
starej daty. który pod wpływ em  koniecz
ności rezygnuje zc swych wysokich aspira
cji artystycznych, zniechęcony brakiem zro 
zumienia zarówno wśród swych najbliż
szych, jak i wśród szerokiego ogółu. P e ł
na gryzącej ironii zaprawiona ostra satyra 
komedia ta kończy się kapitalna wręcz 
pointa, a doskonała Obsada precyzyjna, re
żyseria i oryginalne dekoracje gwarantują 
tej nowości lwowskiego autora zasłużone 
powodzenie. W  rolach głównych pp. K rzy- 

i wieka, Bonacka, Slaska. Strachocki. K rze
miński. Śliwiński. Leliwa, Koraowski. M i- 
chulowicz. Ratschka. Przystawski. Kański i 
inni. Dekoracje O. Rcxa. K ierownictwo mu 

1 zyczne J. Munda. I ańce układu K. KruszeL 
nickiej. B ilety do nabycia w  Kasach T. M. 
i w  Biurze „Abo".

— Colosseum- Dziś wystaw ia zespół
„Perskiego Oka" swoja nowa rewelacyjna 

j rew ję „Hallo Am eryka". Cudowna w ysta- 
| wa. piękne tańce i śpiew, doskonałe skecze 

zachwycaia w idzów  a niemilknące oklaski 
I rozbrzmiewają po każdym numerze. Na e - 
I kranie przepiękny film pt „Syn Dżungli". 

D. 30 bm. odbędzie się o godz. 8 w. bene- 
fis ulubieńca publiczności Tadeusza Pilar
skiego z udziałem 40 artystów, oraz 2 o r 
kiestr jazzbandowych. B ilety sa już do na
bycie w kasie kina Kopernik od 10 do 1 
i od 4 do 6.

I —  Legioniści! w  piątek dnia 24 listopada 
l 1933 o  godz. 18.30 w  sali szkoły im. Marii 

Konopnickiej w e Lw ow ie, ul. Zielona 10, 
Ob. mjr Antoni Cilanowski wygłosi odczyt 
na temat zastosowania środków chemicz
nych w  ubiegłej i przyszłej wojnie". O Hcz 
ny udział uprasza się.

—  Odczy t posłanki W iśn iewskie]. Zarzad 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet za
wiadamia, że w  poniedziałek 27 bm. o g. 
18.30 odbędzie się w  lokalu Związku od
czyt p. posłanki W iśn iew sk iej p. t. „Fem i
nizm współczesny1'. W'stęp dla członkiń i 
w prow adzeńv cli gości.

—  Kurs obrony przeciwgazowej. Zarząd 
Związku Pracy  Obywatelskiej Kobiet przy 
pominą, że w  poniedziałek 27 bm, rozpo
czynają sie kursy obrony przeciwgazowej, 
jeden o godz. 10 rano, drugi o 5 porolu- 
dnijj. Udział wszystkich członków obow ią
zkowy.

—  Zawody strzeleckie o pi ha „O rlą t"
W' dniu 26 listopada br. (niedziela) o godz. 
9 rano odbędą się na strzelnicy małokali
browej Miejskiego Komitetu \VF". i PW r 
(Pohulanka) zaw ody strzeleckie o puhu 
„O rlą t" dla zespołów, hufców P W  szkół 
średnich, ufundowany przez Obwodową 
Komendę PW  40  p. p.

— Zagadnienie wojny. Odczyt na p ow yż
szy temat wygłosi p. dr. W ładysław  Miku. 
szewski, st. asystent U. J. K. dnia 24 listo
pada br. (piątek) o godz 19 15 w sali C zy 
telni Katolickiej, ul. Piekarska 28, stara
niem Stow. Kat. Mlodz. Akad. „Odrodze
nie". Goście mile widziani. Wstęp wolny.

—  „Ulani Ks!ęcia Józefa**, krotochwila w 
4 aktach, ze śpiewami i tańcami z czasów 
Księstwa W arszawskiego, odegraną zosta
nie na scenie lwowskiej „G w iazdy" Sztu
ka doskonale przygotowana odznacza się 
bogactwem stylowych kostiumów i mundu
rów' wojska polskiego, uposażona jest ró
wnież w  mnóstwo piosenek żołnierskich a 
p-awdziwą ozdobą są perełki choreogra
ficzne lak „G aw ot". ..Mazur ułański, i P o 
lonez", pod kierownictwem baPtmistrza 
Teatrów  miejskich Stan. Faliszewskiego.

P . W o ie w o d a  IwOw&ki w  p iątek  
24 bin. .nie b ed z ie  udzielał audjencyj- 

— — o------

— Klub Społeczny Rady ndejsLiej we
Lw ow ie  wybrał onegdaj II w icepreze
sa, którym został p Irzyk, jako repre
zentant mieszczaństwa, (w ).

—  Zjednoczenie Zachowawczych Or* 
ganizacyj Politycznych donosi, że zc-

! branie dyskusyjne, ra którem Senator 
i Prezes tutejszej Izby Przem ysłowo- 
handlowej, dr. Marcin Szarski w ygłosi 
referat p. t. ,,Gospodarka na Fo^lfTużu**, 
odbędzie się w e wtorek dnia 28 listop.i 
da 1933 roku, o  godz. 18 (tj. 6 popołu
dniu) w  sali Towarzystwa Pedagogicz 
neyo w e Lw ow ie, ul. Zimorowicza 17 
(parter). Wstęp wolny dla PT . Człon
ków i Gości, którzy będą mile widzia
ni.

Klub inteligencji republikańsko - de- 
i mokratycznej urządza zebranie tow a

rzyskie, które odbędzie się w  ponie
działek dnia 27 bm. o godz. 20-tej w  sa
li hotelu Georgea I p. Na zebraniu tom 
poseł W ładysław Byrka wygłosi refe
rat pod tytułem „U w agi O'. budżecie 
państwowym", poczem nastąpi dysku- 

i sj«t*
— Dyrektor nauk Korpusu Kadetów.

Dowiadujemy się, że na stanowisku Dy 
rektora Nauk Korpusu Kadetów Mar
szałka J. Piłsudskiego w e Lw ow ie me 
zaszła żadna zmiana, wobec lego. że 
zajmujący to stanowisko od kilku lat 
tnk  dr. Eugeniusz W awrzkow icz prze 
Szedł ze służby wojskowej do służby 
państwowej cy wilnej na stałe jako urzę 
dnik V. st. służbowego z pozostawie
niem na dotychczas zaimowanem sta- 
nowisku-

— Stałą wystawa przemysłu ludowe 
go w Tarnopolu. Staraniem patronatu 
przemysłu ludowego i domowego w 
Tarnopolu urządzona została stała w y 
stawa wyrobów  ludowych ilustrująca 
inicjatywę Indową z terenu W ojewódz 
twa tarnopolskiego.

—  Karygodne niedbalstwo. Zę stro
ny W ydza łu  Zdrowia Pubi czinego Ma 
g?'Stira‘tii miasta Lw ow a stwierdzono że 
lekarze i osoby, na których ciąży o- 
bow ązek zgłaszania chorób zakaź
nych, nie donoszą W ydzia łow i Zdro
w ia o zachowSwami ach lub przypad
kach podejrzanych na odrę, obecn ie  
częściej występującą.

W ydzia ł Zdrowia ‘ Publicznego Mag' 
stratu miasta Lw ow a Przypomina, że 
zgłoszenia ustne, pisemne 'ub telefoni 
czne prayjmuij.e Oddział zwalczania 
chorób zakaźnych pl. Misjonarski L. 
orj. 2, od godtrriy 8-mei do godziny 
15-tei Nr. tel. 23-49. P o  południu na 
leży kierować z^faszeuia na Nr. 
23-64. W  zgłoszeniu trzeba podać 

imie imaiziwiisko, wiek. zajęcie chorego 
lub jego ojca, naclto adres i datę za
chorowania. W  razie zachorowania 
dziecka uczęszczającego do *zkoły. na 
leży równneż podać nazwę szkoły i 
klasy.

 o-----

—  Zderzenie motocyklu z  furą. W czo 
raj w ieczorem  stud. Politechniki lw ów  
skiej Wacław Macber, jakąc motocy- >

czyni gorączkowe pi wygotowania. ^  
godnie odpowiedzieć swej roli ata cy- 
i -j przez ,»ieprzyjaciela“ ludności 
'.vilnq, oraz umknąć przykrości, na ^  
kle narażeni są ci, co nit z a s to s u ją  
należycie do przepisów. Po ki 
dniach sprzedaży p rzysposob ili  ̂
przez LO PP . artykułów ochron115'^  
zabrakło ich w kioskach i pubi.cżi1̂  
zaczęła oblegać sklepy. zazwyCpa 
drzemiące w' Kryzysowym  zastoiń- 
pier, kit, guma arabska, szare 
klej, symdetikon, gips, wałki do 0 
świece —  maią dziś w iększy zbyt- 
jakikolwiek inny towar. -ę

W  oknach pojawiają się w coraz 
kszej ilości białe, papierowe kraty- c . 
niące wrażenie jakiejś specjalnej i,u 
nacji. Przejaw ia się tu wiele PoirY5̂  
wości i fantazji w  układzie pasków- ^  
Ideja się je w  najrozmaitszy sposób- 
kosem na krzyż, w kratę poziomo i p 
nowo, w  gwiazdy, w rozmaitego xty1̂  
.iu w zory. Jedni używaią specialń5, 
gumowanych pasków, inni sami tną 
pier pakunkowy, niektórzy nie P ^ g i  
dzaią nawet gazetami. Jakiś obyWa 
Łyczakowa ułatnil sobie zadanie w 
sposób że naznaczył tylko szybę 
dą- ale czy będzie to stanowić jaka* 
chronę przed ich rozbiciem, to W T 
wątpliwe... .s

Niezwykła ta dekoracja okien s>' 1y  
da nawet wcale estetycznie i budzi 
chwyt wieśniaczek, sprzedających 
Lw ow ie swe produkty. „ fl.

Komunikaty, ogłaszane przez tB'£, a 
słuchane są skwapliwie przez tniesZ^  
ców miasta, którzy pragną zebrać • 
najwięcej wskazówek i upewnić 
c zy  są dostatecznie uświadomieni- '■ 
tania, na kióre musi odpowiadać iń1 , 
niator, są czasami bardzo naiwne. ^  
dna z Lwow ianck n. p. radziła si?-_c 
nie leniej by było... wyjechać z rn^ u. 
na te niebezpieczne dni; otrzymał3 • 
czy wiście odpowiedź, że niema “ . 
mniejszej potirzeby. Inna zapytyv,a ’ 
czy w łaśdciel domu ma obowiązek -
pować paski do okien nawet dla  ̂ Ąo. 
lora, który zalega z czynszem 
ino. że nawet lokator płacący rc^ u r  
nie komorne zaopatruje swe mie32 
nie własnym kosztem).

Naogół jednak Lwowianie rozum1̂  
d ibrze swe powinności, a .przejęcie 
sprawą alarmu lotniczego pozw a la j1. 
dZieiwać się, że miasto nasze, Pi' r  ■,
tające grozę prawdziwej wojny n^  ̂
zostanie w  tyle za stolicą, która- 1 
ośw iadczył przez radjo w o je w o d a  
szawski po skończonym ataku w  ’ 
szawie — zdała egzamin celująco.

(r
 , —
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rZ<F
kłem ulicą Pełczyńską zaczepił o P » 
jeżtlżającą furę, w yw rócił się ^  ^  
maszyną i djzna! złamania prawej 
Ci. (w ).

R. Drżała poleca kołdry, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace 
7 zł. —  Chorążczyzna 1. 5. obok ^  
„Apollo".

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY k &z y *



N r i  n a -fi 'i s t o p n i  193.5,

H o w y n2c?Blilk S tra ży  P żirn e j W alKi wyznaniowe w  Niemczech.
M t ó  is  i .Ę i a  K rzyża  i p o p r a w in  a Ew angelii. -  L itu rg a  te ż  ma być zm e n io n a

a sław a „ A m e n 1 i „ A lle lu ja 1 usuń ęie.

we Lw o w ie
W  dn.iu wczorajszym objął komendę 

straży pożarnej we Lw ow ie b. komen
dant straży w  Bydgoszczy p. Mielecki.

Czas racy dró żnikó w .
Ukazało się rozporządzenie Ministra 

opteftj społecznej. wydane w  porozu
mieniu z Ministrem komunikacji, które 
upoważnia za! ządy drogowe do zw ię- 
kszan a norm czasu procy w  okresie 
letnim do 10 godzin na dobe i 60 godzin 
na wdzień. z tern. że w  okresie z !mo- 

op fepaq auozsfamurz o; Aiuiou oiAa

godzin na dobe i 36 godzin na tydzień.

Ha tropie mordercy z  ul. Hofm ana.
W ydzia ł śledczy P . P . otrzymał 

wczoraj rano wiadomość, że morderca 
służącej z ul. Hofmana, Marian Kościuk 
nie opuści), jak ogólnie sądzono Lw o
wa. lecz ukrywa się w  mieście, *tib też 
w jednej z  sąsiednich wiosek. W czoraj 
tono funkcjonariusze policyjni pnzeszu- 
knli cegielnię Przy ul. Snopkowskiej, 
”'dzie jak wiadomo kryją się w  nocy 
Przed zimnem bezdomni i wszelakiego 
todzah  męty.

Ponadto przeszukano wie§ Lesienice. 
Poszukiwania te nie dały narazie re
zultatu. (w>

Zem sta ka sia rzy.
Rudolf Majblum i Jonas Gubel dwaj 

znani kasiarze lw ow scy napadli wczo
raj wieczorem "a pl. Solskich ua p . L  
K. zam. przy ul. Marcina, pobili go tę
pe m narzędziem oo głow ie • zbiegli.

Dochodzenia policyjne wykazały, że 
napad ten był ak*eni zemsty na p. J. K.

Związek Strzelecki otrzymał konce
sję na otwarcie „salonu sportowego" 
przy ul. 3 Maja. Koncesję tę wydzierża 
w ił niejakiemu Zim me rni ano w j z Ło
dzi. ktśry w raz z Ma.iblu.ment i Gablem 
zamiast gier sportowych prowadził 
niedozwolone g ry  hazardowe, wyłudza 
jąc od naiwnych grube pieniądze P. i .  
K. dow iedziawszy się o tern, jako czło 
nek zai ządu Z. S. przyczynił się do 
odebrania Zimerpjanowi i towarzyszom 
tej intratnej dzierżawy, (w ).

Przemyślne oszustwo.
Dwaj agenci handlowi I. Kestetiberg 

' M. Loeiermrn, zam. we Lw ow ie  za
proponowali kupcowi Salomonowi Re- 
clienowi zakupno trykotaży w Krako
wie. Pobrali lako zaliczkę 1600 zł. > w y  
jechali w raz z żoną kupca, która w io 
zła ,przy sobie resztę pieniędzy, do 
Krakowa W  Krakowie na dworcu Przy 
s tą pił do nich jakiś osobnik, mówiąc, 
żę jest wyw iadowcą policyjnym i że 
aresztuje obu agentów ze Lwowa. Gdy 
Rcchenową przybyła na policję, aby 
odebrać od Kestenbe-ga i Leefennana 
Pieniądze, dowiedziała się, że ich ni® 
aresztowano. Obu oszustów przytrzy
mano wczoraj w e Lw ow ie, (w ).

bu/uu/ianka obrabowana 
kolo Komarna.

Na drodze z Komartia do Brzeziec 
po w. Rudki została obrabowana wczo
raj około godz. 17-tej Helena Żukiew- 
ska ze Lw ow a, która jechała do wsi 
Mosty pow. Rudki, Sprawca zabrał iej 
-0 zł. w gotówce. Sprawce w  osobie 
Włodzimierza Kosa z  Komarna pow- 
Pudki przytrzymano.

KOPERNIKA 15 a
f il j a  p e r f u m e r j i s . f e d e r a .

Sykstuska 7.

Otwarcie uniwersytetu w  Stambule
W  .dn.u 19 b. m odbyło się w  Stom- 

®r-lo otwarcie nowego Uniwersytetu. 
Wykłada w  nmi 38 profesorów, w  tej 
' ‘czb.e 32 usuniętych z katedr w Nieu - 
t z ech. Na Uniwersytet zaiisało się 
[ m  słuchaczy. w  tel liczb'e -KK) kobiet.

°w a wszechnica posiada w ydzia ły 
^^dycyny. prawa i literaturjr-,

W  dniach Ootałnirh odbywały się w  
całych N emczech uroczyste tmchody 
450-tej rocznicy urodzin Marcina Lu 
tra. —  Ludność miała więc znowu 
Sposobność przypatrywania się ma
nifestacyjnym pochodom i w y 
słuchana całą masę mów.. —  Na ko
ściołach protestanckich pow iewały o- 
czy  wiście chorągwie z.e swastyka, 
dzwony kioścktae dzwoniły bezustan
nie. Tymczasem nastroje w  ntomie- 
ckim protestantyzmie wcale n e by ły  
uroczyste, bowiem kościół ten prze
żyw a  w czasach ostatnich poważny 
kryzys, toczą sie w  jego łonie zucię.e 
walki: i ieowe.

Tak samo jak w  duzc; mierze pod- 
POinzadlkował sobie mt*ery?m kościół 
katolicki, tak samo podporządkował 
sobie kościół protestancie. Ale los ko

ścioła protestanckiego je ll/ tem  'tra
giczniejszy. że w  łonie' jego pow
stały, poważne, zatrważn jące różnice. 
H itlerowcy zorganizowali mianowicie 
pod nazwą „Deutsche Christem** poważ 
1113- odłam protestantów, którego za
łożycielami są młodzi pastorzy i u- 
czestmicy walk frontowych. W  w y
borach kościelnych w  Prusach „Deut
sche Christem** uzyskali większość, w  
południowych Niemczech —  pozostali 
w mi|:ejśżO'ści. Pomimo to jednak opa
nowali oni ca ły protes autyzm. Głowa

W szystkie przygotowania ludności 
do ćwiczeń lotmiczo - gazowych muszą 
być natychmiast ukończone. Należy 
stosować się ściśle do zarządzeń i pole
ceń już wydanych.

Przypominamy: w  każdem mieszka
niu musi być urządzone pomieszczenie 
uszczelnione, szyby muszą być bezwa- 
i uukowo zaklejone paskami.

W yznaczeni komendanci muszą na- 
tychmasr skontrolować przygotowa
nia i stwierdzić, czy  w  domu. w któ
rym są komendantami znajduje się 
piasek lub ziemia.

Skontrolować należy, czy  w  kamie
nicach w  których wyznaczono schro-

Ćwlczenia lótniczo-gazowe we Lw o
wie rozpoczną się od ogłoszenia pogo
towia lotniczego, które może trwać 
czas dłuższy. Po ukończeniu pogoto
wia, następuje alarm.

W  czasie pogotowia lotniezo*gazo\vo 
go osoby posiadające maski winne ma
ski te nosić przy sobie. Posiadanie je
dnak masek nie uprawnia do przeby
wania na ulicach miasta podczas alar
mu lotniczego. Podczas alarmu lotnicze 
go na ulicach przebywać mogą tylk" 
osoby należące do specjalnej służby 
zaopatrzone w  legitymacje i opaski.

Oislafnio podaliśmy szereg postula- j 
(łów sfer turystycznych, prowadzą
cych akcję popularyzacji turysiłykj w 
Mato] misce wschodniej. Rozległe po- 
BKidaty tych sfer nie natrafiające w  za 
sadzli ua zb y jiie  trudności w  ŁsaJSla 
d f  zwiiuctty już uwagę czyn ków  nTia 
lodajnyah, które na sezon zim owy i 
letni łwzysafcowmją szereg zarządzgil 
Jole sle dowiaduje Agencją „Wschód**, 
sfery turystyczne zw róć ły  się do Za 
rządu kolejowego z  prośbą o zezw o- 

i lenie na. umieszczenie całftBo saaregu 
1 Mur informacyjnych dla zagadnień tu

(Karespotiiiecicń własna z BerPna).

kościoła protestanckiego wybrany zo
stał sztandarowy człowiek hitleryzmu, 
a większość pastorów pronesi anckrch 
na pruwinch przj'ignęła do ruchu hi
tlerowskiego aby zachować swój au
torytet wśród ludu. Nie na tern wszak
że koniec.

„Deufiisorae Chritoen" wysuwają po« 
stiulaty, które pow ażno zagrażają 
niedawnej jesz,cz e jednolitości kościoła 
Protestanckiego w Niemczech, Przed 
wyborami kościelnemi ruch ten propa 
go wał hasło, głoszące, że narod nie- 
miecKi musi powrócić na łono kościo
ła. Tymczasem obecnie słychać toż 
inne żądani# „Deutsche Cforisiten** do
magają się rewizji kaznodziejstwa. Ka
zania mają odbywać sie „po  niemie
cku", tzn. nie powtont by abswraiieryjne. 
dogmatyczne, a natomiast zajmować 
się mają rcalem' zagadnieniami współ
czesność!. prot/emimi społecznemi i 
nie powinny pomijać nawet zagadnień 
roliiityeznych. Praktycznie to oznacza, 
że ambony w  kościołach mają stać 
sie trybuna agitacyjna dla propagowa
nią haseł na,rodowo-sGcjalisitiycznych, 
że życie kościelne ma być przepojone 
polityką. Dalej ..Deutsche Chróten" 
doinagaja się radykahiej reformy litur- 
g j: Dotychczas jednak nl-e wiadomo, 
jak s.ob e te reformę wyobrażają. Dla

| ny pozorowane WTwieszono napisy sto 
sowme d> pouczeń, czy przygotowano 
zapasowe światła, czy okna tych po
mieszczeń są szczelnie zasłonięte. Na
leży dopilnować, by światło z  tych po
mieszczeń bezwarunkowo nie przedo
stało się na zewnątrz.

Zarządzenie pogotowia spodzie
wane fcsf dzisiaj.

Agencja „W schód" dowiaduje się, że 
zarządzenie pogotowia lotniczego wo 
Lwowie spodziewane jest na piątek, 
prawdopodobna© w» godzinach poran
nych

Wszystkie i‘tne osoby muszą stoso
wać się do zarządzeń i szukać miejsca 
w schronach.

Należy zwrócić uwagę, że w  czasie 
pogotowia Jotniczo -  gazowego powi
nien na ulicach panować normalny 
ruch; jedynie wszystkie przygotowania 
mają być jaknajszybełej ukończone.

Alarm lotniczy będzie podany rt) 
wiadomości za pomocą dwuminutowe
go nieprzerwanego gwizdu syren fa
brycznych, kolejowrych i innych, przez 
radjo i przy pomocy wszelkich innych 
stojących do dyspozycji sygnałów'.

rystycznycb i kraioznawazycłi »;« 
dworcach kolejowych. C bndzi głó
wnie o miejscowości o większym ru
chu wycieczek. Podkreślono też, że 
należałoby wyzyskać wolne n»
bikaofe w  '•‘udynkach stacyjnych ł 
przeznaczi-ć je na noclegi (Pa tury
stów, a to głównie tam, gd^ie nieiiia 

. (lostatoaznej Jlośoi schronisk. Sfery 
turystyczne zwróciły sie również do 
Ministerstwa Komunikacji o wnlesfe. 
nie do Sejmu projektu ustawy tury- 
St.YCZJrttj.

— ~o-----

nuitujących w  dzisiejszym protes‘anty 
zmie niech służy fakt, że „Deutsche 
Christen*' żądają m, in.. aby na miej
sce prastaiych „Amen" i „Alleluja*' 
wprowadzono jakieś starogermańskae 
słowa. Zbytecznem byłoby podkreślać, 
że W’śród ewangelików wierzących, 
dążenia te napotykają na siilny opór, 
chociaż opór ze zrozumiałych powo- 
ciów nie przejawia s ę  zanadto dob:f. 
me.

„Deutoche Christen1* są jednak tylko 
pozornie jednolici. I wśród nich nur
tują przeróżne prądy. Tylko w7 jed- 
nem zgadzają 's:ę wszystkie kierunki:

• na punkcie wa&kf z żydowstwem, idąc 
tomsamem po liuji polityk' hitlerow
skiej. Kościół ewangelicki ma być ko
ściołem czysto aryjskim. Praktycznie 
oznacza to że nietylko duchowni tego 
kościoła musza być aryjskiego pocho
dzenia i. że  niic wolno im pojmować 
za żony kobiet, w których żyłach 
płynie krew naea.ry.iska, ak- oznacza 
także, że w szyscy żydzi, którzy prze
szli na protestantyzm, maja być z ko 
ś ctoła wy ki u ezen i.

Dążenia do zgerman zowania w iary 
chrześcijańskiej muszą siłą rzeczy 
oddziałać na istotę nauki chrześcifań- 
skrej. W  ruchu . Deutsche Christen" 
je.qj- jeden odłam bardzo radykalny, 
cieszą,cy się wie-lldcm poparciem w y 
bitnych przedstawićhi hTeryzimt. Teu 
w ła śn i odłam odbył w tych dniach w  
Berlin e naradę, na które; uchwalono, 
aby w szkołach zakazano nauczania 
Starego Testamentu, pojdeważ „ba
jania" zawar e w  Stanom Testamencie 
są nrezgodne z pocziTciem homoiu nie
mieckiego narodu. Równocześnie wy- 
zaozoro miejsca w  Nowym Testamen
cie. które powinny być wykreślone 
Radykałom nie podobają sie mianowi
cie nkiktorc ustępy z hstów sw. P iw .. 
ła. tak sarno jak p.:e podoba im sic 
żydowskie pochodzenie tego apostola. 
Skreślone te.ż rna:a być n ckfóre sła
wa Chrystusa, mówiące o pokorze. 
Ponieważ h tleryzm nie znosi Pokory, 
uchwalono też na naradzie berlińskiej, 
aby ze Wszystkich kościołów usunięty 
został krzyż, jako symbol cie.rpii.ento i 
pokory. Tego rodzaju żądanie było 
jednak aż nazbyt bezczelne dla głow y 
kościoła Mi llera, który z mnkca za
protestował przeciwko niemu. Wafka 
jednak trwać i uczekiwnć należy, że 
wkrótce jeszcze sie bardzyj zaostrzy...

Z. R.

Uczczenie zasług 
prezydenta m . R ze s zo w a .
Na uroczystem Dos:edzoniu Rada 

miejska m. Rzeszowa uchwaliła jedno
myślnie wryrazić prezydentowi miasta 
dr. Romanowi Krogulsktomu uznanie i 
wdzięczność za 30-letnia niezwykle 
owocną i pożyteczna pracę jaką prez. 
Krogidski położył dla miasta na stano
wisku wiceburmistrza, a ostatnio Pre
zydenta miasta Rzeszowa, —  ponadto 
uchwalono nadać mu godność obywa
tela honorowego m. Rzeszowa.

Dr. Roman Krogulski. jako członek 
komisji politycznej wiedeńskiego Kola 
Polskiego, członek Naczelnego Komito 
tu Narodowego, i Małopolskiej Komisji 
Likwidacyjnej, od r. 1914— 1918 współ
działał przy tworzeniu sie podwal,u 
r*dradzająoęgo się Państwa Polskiego 
P o  upadku monarchii austro -  w ęgier
skiej. dr. Krogulski położył wielkie za
sługi dla miasta na s*annwisku staro
sty. przewodniczącego W ydziału po
wiatowego i burmistrza, w^tołdziala- 
jąc równocześnie przy tworzeniu pier
wszych kadr Wciska Polskiego, Ohee- 
me dr. Krogulski jest prezydentem m, 
Rzeszowa i p-ezns-em Rady powiato
wą) BBWR. Obok P ierw szego Marszał 
ka Polski Józefa Piłsudskiego j proku
ratora Adama Midowicza, dr. Krogul
ski jest trzechn z rzędu obywatelem ho 
norowym miasta Rzrszcwo.

Biura informacyjne i noclegi dla turystów 
na dworcach kolejowych.

charakterystyki nastrojów i prądów

Przed ogłoszeniem pogotowia
ló tn iczo  - g a zo w e g o .

N a jp ie rw  p o g o to w ie  — po te m  a la rm .



8 Nr. z dpia -5 lis topadą 1933.

USA a tajemnica fortyfikacji japońskich Bomby zapalające w napadach
na P a c y fik u . lotniczych.

S&ny Zjednoczone p|RygioitiowM& 
obe-cnie wielką wyprawę powśeitrariH 
nad wyspami Pacyfiku południicwo- 
x ach o dni ego. położonemi między Japo 
iiją a Austraiaa. Oficjalnym ceiam tej 
imprezy są badania geograficznie, hi
storyczne i .naukowe, jednak w Jiohrze 

Ujoinfarmowanych kotach londyńskich 
twierdzą, że ekspedycja ma na celu 
zgoła co omego, a mianowicie zhada- 
nie przygotowań wojennych Japonii.

Departament Marynarki Sianów 
/.jedinoozonyich posada od pewnego 
czasu wiadomości, że Japonia urządza 
ii a wyspach Bonin, Mariańskich i Pa- 
laos (w yspy te obejmwa pierścienim 
od wschodu Filipiny amerykańskie) 
mootyfkiuw&jttc bazy, mosąoe służyć, 
a ko schronisko i miejsce zaopatrzę, 

uia dla łodzi podwodnych oraz aero
planów. W yspy te mają ogromne zna
czenie strategiczne, gdyż w  razie woj
ny Japonia mogłaby w ten sposób od
ciąć zupełnie Filipiny od Stanów Zjed 
uoczonych.

W ładze japońskie nie dopuszczają 
żadnego oikręiu. cudzoziemskiego do 
tajemniczych w ysp : nawet małe sta
teczki. zbliżające sie do nich, muszą 
zawracać na żądani# japońskich pa
troli morskich. Pow ietrze jednak jest 
wdne, a z  aeroplanu możnaby się 
latwio przekonać, so sic dzieje na tych 
"zyspach i czy są one istotnie fortyfi- 
kowame. Gdyby tak było, Japonia, do
puściłaby się pogwałcenia artykułu 
J9-ego konwencji waszyngtońskie-). na 
rnucy ktfóirej n e woino wznosić na 
tydh wyspach owych tarlyFkacyj lub 
powiększać dawnych. Byłoby to po- 
ważnem zaostrzeniem sytuacji polity
cznej na oceanie Spokojnym.

Koszty ekspedycji amerykańskiej, 
częściowo finansowej przez Depa^fła-; 
meiu Marynarki, pochfoną —  wedle 
domesień z  Londynu —  około stu ty 
sięcy funtów. Składać sie ona będzie 
z wielkiego samolotu typu Sikorskie
go o  czterech motorach, z jachtu pry
watnego i z  dwóch mniejszych samo
lotów. W ielki samolot —  amfibija bę
dzie miał zasięg działania do 3.000 
mil. Posiada on radioaparat odbiorczy 
i nadawczy, liczne instrumenty nauko
we oraz —  co najważniejsze —  specjał 
ne aparaty do zdjęć fotograficznych 
na daleki dystans.

Jacht przetransportuje "dwa mniejsze 
samoloty i służyć będzie jako. baza dla 
olbrzyma Sikorskiego. Będzie on miał 
na pokładzie wszelkie niezbędne czę
ści zamienne, jak również motory j ,re 
zerw-owe apaiaty fotograficzne. Ma
łe samoloty przeprowadzą rekonesan
se irjlfjsoMye a  główne zadanie spa
dnie na samolot-olbrzym.

Specjalnie urządzone bazy m  w y 
spach Samca, Gjam j V  Man W i na 
Silromachg zacnatrzą ekspedycje w 
bengyne dla rr ozorów, oraz w  żyw 
ność dla załogi. W ielki „S  koński* odle 
ci z  Los Angeles potem skieruje się 
wzdłuż wybrzeża P acy f;ku ku Cbii. 
a dalej w  kieomku Zachodu, aż do 
wyspy Guam, sąsiadującej z japońskie 
mi wyspami Morjańskiemii, gdzie na
stąpi spotkanie z  jachtem, płynącym 
bezpośrednio z Los Angeles.

Po  zbadaniu podejrzanego sianu r-ze 
czy na wyspach, japońjjŁch. ekspedy
cja no©un:e się aż do Indyj holender
skich poczerń wróci na Filipiny; spró
buje on.a również ustalić handlową dro 
gę powietrzną z Manii® (Filipiny) do 
Los Angels.

N o w y sposób leczenia 
anemji złośliw ej.

Dr. W alter Fiakier donosi w „Neiues 
Wiener Jornal", że lekarz wrocławski, 
dr. W . Kiihnau stwierdził, iż sok z dwu 
nastnicy. stosowany chorym na złośli
wą aneinjc (Anaemia Dermciosa) wyswo 
luje u n-ich n ęzwykle dodatnie skutki, 
stosowanie nowego środka wskazane 
jest • w wypadkach, kiedy chory ule 
znosi kuracji wąitrabianej.

Ekspedycja amerykańska odźwiernie 
dla aos-aome nafh-rode oanująre w  sfe
rach rządowych U. S. w  kwestii 
wpływów japońskich na Pacyfiku. Bar 
dziej niż to. co we mowi [ pisze* ma- 
■iiiie sytuację polityczną na Dalekim 
Wschodzie to. co się poaichu rubi. A 
to właśnie. co sie robi z obu surom, 
Japonii i U. S. A.. rzuca osobliwe świą 
tło na stosunki, panujące miycUy tenii 
mocarstwami i na perspektywy, jakie 
się otwierają przed naiodami, mieszka 
jącetni nad brzegami Pacyfiku.

W . R.

W  szerokich masach ludności panuje 
naofół przekonanie, że w  nalotach p'°* 
wietrznych lotnictwo bombardujące po 
sługiwać się będzie wyłącznie oomba- 
ini kruczącemi i gazowemi. Pogląd ten 
ibe jest słuszny, gdyż obok w yżej w y 
irrenionyoh jest jeszcze jeden rodzaj,, 
najmniej może znani7, ale w  działaniu 
swetn bardzo skuteczny — mianowicie 
bomby zapalające. Początek użyć a 
tych bomb przypada na koniec wojny 
światowej. W  pi-erwutnej swej postaci 
bomby zapalające by ły  bardzo prytmity 
wne. wypełniały je materiały łatwopal 
ne, jak smoła z  naftą lub benzolem, za

Xronifca stanisławowska.
Budowa hali targowej.

Zarząd m asta już od kilku lat projektu- , 
je budowę miejskiej hali targowej na modie , 
eur-pejską. Pon iew aż jednak obecne w a 
runki finansowe miasta nie pozwalają na i 
-ea łtac ię  powyższego planu —  postanowił 
Magistrat, fla-razie1. zlikwidować budki drew 
miane na. t zw. placu Tryniitarskrm i zastą
pić je prow izoryczną halą targową.

W  tym celu opracowano już projekt, kto- 
r y  przewodjjje 175 stoisk dla drobnego han
dlu i artykułów spożt^wczych. Hala miała
by być wykonaną na fundamencie betono
wym, z drzew u - miękkiego o ścianach obu
stronnie szalowany en, wyprawlonycn zse- 
wnątirr, a malowanych i wylakicrowunych 
wewnątrz. Do budowy hali —  przystąpi 
miasto na-prawdopodobniej już w  najbliż
szym czasie.

Kom unikat teatru im . k o n iu s z k i.
Najbliższą premierą w  tcąjyzc będzie re 

kordowa komedia O eval‘a „Mademoiselte". 
która w yw oła ła  w  swoim czasie całą bu. 
rzę w  Bteraóram świecie Europy. z pow o
du sw ojego drastycznego problemu. Sztuka 
ta jest kasową podporą wszystkich teatrów, 
dzięki sytuacjom i postaciom —  dającym 
pole dc popisu wszystkim grającym w  tej 
bezkonkurencyjnej komedii. U nas „Made- 
modselle“  otrzyma nieza vodną obsadę ar
tystyczną w osobach Z. Łozińskiej Orola 
główna) Różańskiej (czarująca mamusia), 
Ireny Ładosiówny (r o l i  tytułowa). Dąbrów 
skiej, Kopaczównej, Elwako-wskiej. B -iy. 
Rydzewffldego, nowopozyskanego amatora 
Kwiatkowskiego i zespołu T . M. Piękne 
wnętrze interesującego salonu paryskiego —  
i wspa liałe modele toalet pań —  uzupełnią 
tę i tatr i rapującą całosc. Reżyseria Lado- 
siówny.

Z ja zd  pracowników oświatowych 
w Stryju-

W  ub tygodniu odibył się -w Stryju zjazd 
pracowników oświatowych połączony z  od. j 
prawą referentów wychowania oby watel. 
skiego z  całego obwodu szkolnego stryj- 
iskiego. żjaza  o-woi zy i inspektor Pacho- 
rek. referat o wieczornych kursach oświa
ty  pozaszkolnej w ygłosił prot. W clc, za', 
o  całokształcie prac oświatowych mówił 
dr. Świecwiki, W  zieździe wzieł-o udział 
ok. 50 osót)

W ybory do Rady miejskiej 
w Rohatynie.

Na polecanie w ojew ody staiiislSwows* ie. 
go rozpisał starosta rohatyński dr. Cr ustaw 
Janecki w yb ory  do Rady miejskiej na dzień 
10 grudnia b. r. Obszar miasta podzielono 
na 4 okręgi wyborcze. Przewodniczącym  
głównej komisji mianowany został bur
mistrz m. Rohatyna Franciszek Koścdówko. 
jego zaś zastępcą inż. Stanisław R zew u sk i, 
Społeczeństwo m iejscowe wykazuje duże 
zainteresowanie wyborami.

Je izc zc  sprawa Bandlera.
Przedwczora j odbyła sie sesja W ydziału 

Karnego w  sprawie aresztowanego Handle
ra. na której odrzucono iezo zażalenie 
Przeciwko zawieszeniu aresztu śledczego 
tyledztwn potrwa około 3 tygodni, poczym 
prawdopodobnie odbedzie sie dalszv dag  
rozprawy. Przytrzym any razem z Bandlc- 
rem drugi dyr. Hekhaus został po przesłu
chaniu u sędziego śledczego wypuszczony 
na wolna stopę.

Tragiczna śmierć robotnika.
W  dnd-u wczorajszym , Jakób Momcibo- 

wicz. lat 52 robotnik w  kamieniołomie ko- 
' lejowym „Kłódka** ad S-kole. wracając T>o- 

ciągiem Nr. 1774 z pracy ze ^kolego do 
i Chromohcmu p o " . Stryj, w yskoczył z ja- 
i dąceeo nociagu tow arow ego w  odległość;
; około 500 kroków, za stacją kolejowa w  
I I.ubiejicach. ta l tuesiczęśLiwóe —  że do- 
I znał rozbierz czaszki, tracąc natychmiast 
| ż y ó ę . D eost osierocił żonę i 6-ro dzieci.

Tajne w arzeiniefw o soii 
kw itnie na Pokuciu.

W  ostatnich kilku lutach rozwinęło się 
na terenie Pokucia i Kosowiszczyzny tajne 
warzflB iktwo soli. które przyjęło wprost 
zastraszające rozmiary.

Nieuświadomiona bowiem ludność w ie j
ska —  zaopatruje się u ludzi, żerujących 
na ich ,Gj|amocj& —  w  soi wytwarzaną 
t. zw. „domowym** sposooem z warzonki. 
Zaznaczyć należy, że sol pochodząca z taj
nego wyrobu, jest w  wysokim  stopniu 
szkodliwa dla organizmu ludzkiego. Obec
nie w  związku z wrastającą ostałmo plagą 
tajnego warzelnictwa soli. podjęły w ładze 
energiczną akcję, która wydaje pomyślne 
rezultaty. I tak przed d-woma dniami w ła
dze policyjne w  Bo re zow ie —  przyłapały 
na gorącym  uczynku w ygotow yw an ia soli 
z warzo-nki, ośm osób w tern 3 kobiety — 
Poza tem znaleziono w  zabudowaniach Ja
na Kosty.niuka i W asyla Popow icza z Ak-re. 
szow  —  znaczne ;ap»sy w yw arzonej już 
soli. Znątlezuona sól oraz naczynia do w a . 
rżenia zniszczono, zaś na winnych w ygoto
wano doniesienia do władz.

TE A TR  IM. MONIUSZKI -  pod dyr. Z. 
Łozińskiej:

P.ątek. 24 b. m . go-dz. 20: „Artyści**,
a m r. komedia muzyczna

Sobota 25 b. m.. go-dz. 15*30: „Burmistrz 
Stylmohdy," (dl.a m łodzieży szkolnej).

Sobota, 25 b. m„ go-ćz. 20: „Narzeczona 
z dachu", komedja sensacyjna.

K IN O TE A TR Y :

B E LLO N A : „C . K. Feldmaiszalek.
O L IM PJA : „Jej Królewska Mość‘ ‘ (L*. 

P a 1 vey).
W A R S Z A W A : „Żebrak z Bagdadu" ’ (L. 

Young. M. Dunau).
T O N : „W ielka grzesznica".
U R A N IA : „Zguhry czar".
N ow y  kier. Urz. Skarbowego w Rohaty

nie. K ierownictwo Uirzędu skarbowego w  
Rohatynie objął z  dniem 15 bm. mgr. Je
rzy Kling.

 o-----
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bm.) jodyny raz po cenach zniżonych ame
rykański przebój sceniczny „A rtyśc i" z Ła  
dósaówną, Łozińską, Domańskim I W asilew 
skim w  rolach głównych. W  sobotę popo
łudniu „Burmistrz Stylmonda’** dla m łodzie
ży  ozkolnej, w .sob o łe zaś w jeczorem  poraź 
czw arty „Narzeczona z  dachu** se-nsacyria 
bomha detektywistyczna, pełna humoru 1 
tajemniczości..

Miasto zaciąga pożyczkę. Na ostitniem  
posiedzeniu Pady  miejskiej uchv-alono za
ciągnąć pożyczkę do w ysokości 30.000 zł. 
od Skarbu Państwa na zasilenie funduszu 
obrotowego kasy miejskiej. Pożyczkę  te zo 
bow-iaże się spłacić gmina w  przyszłym  ro 
ku budżetowym.

Poświęcenie swietUi y  w ojskowel w  Stry 
R  W  ub. tygodniu odbyło się w  Stryju u- 
ruczyiste otwarcie i poświęcenie św ietlicy 
1 pułku artylerii- motorowej. W  uroczysto
ści w zię li udział przedstawiciele w ładz 1 
stowarzyszeń.

NoWy wydział O. Z. B. Ostatnio ukon
stytuował i ie  w  Stanisławowie wydział 

i ‘•praw sędziowskich Okręgowego Związku 
bokserskiego w  składzie: Dreher (przew .), 
Korczowski St. (zast.). Tatara St. (sekr).. 
or?z mgr. Caller i Chiczyj (członkowie w y .  
działu).

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO"
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z 30% zniżką od cen normalnych na 
wszystkie przedstawienia iea*ru zawód, 
im S t  Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 

Łozinskiei

Wyciął i piwdlożiK w kvia Ttatru.

■nalane przy pomocy zwykłych zapal
ników. ,

Bomby zapalające, w przeciwień
stwie do mnych roazai. są nadzwyczal 
lekkie i małe. ważą. .onę około pół • 
lograma. Całość bomby tw orzy m iś3 
termitowo-elektronowa, która podcza5 
palenia w ytwarza temperaturo oko*0 
3.000 st. C. Temperatura ta iesi z u »> ' 
nie wystarczająca do częściowego sto
pienia wszelkich konstrukcji żeiazmycj1 
jak mosty, wiązania dachów wielkie*’ 
budynków, zbiorniki gazowni i t. P-. n*3 
mówiąc, już o norma'nych drewnianych 
i murowanych budowlach. Dalszą. h’e' 
zmiernie ważną cecha tych bemb leS! 
to. że nie można ich gasić wodą. gdj;z 
woda w  tym  w7ypadku tylko u ła tw i 
reakcję palenia. W szelkie zaś znane- 
obecnie powszechnie stosowane gaśn1' 
ce również na bomby zapalające n;e od 
dziafywują.

W yobraźm y sobie, jak będzie \vy£*:l 
dało -miastu podczas ataku lotnicz«£0- 
posługujące sie t j ł i  rodzajem bomb- 
Przyruśćm y. że napad lotniczy składy 
się z 30 satnMotó-w. mogących unieść 
po 1-000 kg. borib, co przedstawia 
sumie 60.000 sziuk bomb zap^ającycL 
Przypuśćmy, ż L tylko 5 proc. tyctl 
bomb wznieciło pożar, reszta zaś uPal  
dla. ihe wywierając żadnego skutku. ^ 
wiec poiystauio jednocześnie 3.000 P0'  
żarów ; Żadne miasto, nawet najwięk
sze i najlepiej zagospodarowane. h-,e 
rozporządza taką ilością straży ognio
wych. ab yPożary mogły być ońanoW3 
ne. C zy jest w ięc 'aikikolwi-ek sposo® 
opanowaniu ńebezpieczefstw a? O'*,' 
szem iest i to ba,rdzo skuteczny, j&żeh 
troskę o gaszenie ognia w.ezmą na sie'  
bie w szyscy obywatele miasta. wszY5 
kie organizacje, nie oglądając sie ^  
straż ogniową. Straż z  pewnością ń’e 
będzie mogła w  szerokim zakresie **a' 
tować prywatnych budynków, gdl® 
jej pieczy przedewszystkiem bęidzie P° 
w ierzony majątek państwa.

Ponieważ ,Pożar, powstały nasku^k 
bomby zapalającej, nie wybucha żyW**1 
łowo i nie ogarnia odrazu całego budY** 
ku. można w ięc bez trudu go zloks1' 
zować, trzeba do tego jedynie ntec° 
zimnej krwi... łopaty i piasku. Gdy zS< 
Uważymy.że bomba, przebi'aiąc da0̂ ' 
spadła na strych lub jedno z- górny^ 
pięter, należy bezwłbezme zasypać -,a 
ipiaskiem. szybko zgarnąć na łopatę , 
przenieść w  miejsce nieczułe na ogic"' 
najprościej na kupę-piasku. Trzeba 1 
mi-ętać. że- czynność tę należy w ykony 
szybko, w  przeciwym ra z ie  łopata 
że ulec stopieniu. Do w yże j wymie*1'*0* 
nych czynności należy przystępów'3 
bez żadnej obawy, gdyż poza pa len i^  
żadnych innych skutków bomba zaPa‘a 
iaca nie w7ywieT-a. Jak widzimy7 z tćS0,' 
niebezpieczeństwo można opanowa3 
zupełnie Prostem; środkami. St*

W głębinach oceanów 
puisuie życie.

Do portu w  Boston! powrócił po dvVU", 
■letnij podróży naukowe; okręt „A d3^ 
ćfe“ . „Atlantils** spedz ł ten czas na 
(lantyku, w  zachodniej jego części, u’* 
taj ekspedycja naukowa badała P1? ,
p om ocy  soc ja ln ych  a p a ra tó w  przej 

w y  życ!ia w  g łęb inach  m orskich. vV . 
niiiki badań p rzes izły  w s ze lk ie  o c z e k i ^
nia u czon ych : ok aza ło  się, iż  w  
w ięk s zy ch  nawet g iebm ach  pulsuje z'  
c ię  roś linne i z w ie r z ę c e . O k aza ło  01 
również, iż  światło słoneczne dccip^
tam, gdzie, *ak się dotąd zdawało. P3 
nuije mrok. Biolog amerykański G. ' 
Ciarkę S:twardził przy pomocy 
marki fofoe’ ektiycznei, iż  prcvmie:’,!'' 
t:%afioletawe przenikają aż do saWe? 
diua moirskiego i one t0  umożliwi^,*, 
roz,wtó(j faim17 i flory mPs-kte-i na t5’ ' 
głębokościach.

„cl*
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Nr. z dnia ?” NsfapaSa 1933

KOBIETA W  P R A C Y  OBYWATELSKIEJ K a ż d y
Z  zagadnień gospodarczych.

iłOf*sr iwie aanycft Biuletynu krasowego Gsntr. T o w a rzystw a  Popierania W ytwbrczoSci Krajow ej.

Ktri S handlowy Polski za miesąo 
ru „ ^rnik b. r. wykazał saldo ujem-. 

113 kwotę 13 miii-onów złotych. —

PrzegHądniijmy pozycję przywozu k*ó 
rę piizeas awiają sie następująco: 
P rZ3'wóz towarów w  ysiącacli złotych 
w mesląiou październiku:

1. produkty spożywcze
2. sKóry wypiaw ione
i .  metale i wyroby z metali 
4. maszyny i aoaiaty

przyrządy i ma.erjały elektre-technirsne
6. samochody
7. papier i wyroov
8. tkaniny bawełniane i wełniane 
9 przędza wełniana i bawtiłniana

r. 1932 r. 1933
10.199 12X37
1-305 3.176
4 767 9,645
2.686 7 105
1.7/4 3011

303 2.124
1.236 ł.855
1.060 2.2C6
1.594 3.227

%

'®Jc widać z  ue®o zestawienia w  wię 
£ * * c 4  wypadków przywozim y rze- 

r  które z  łatwością można by za- 
pfroibanii krajpwemi.

^ ^ b iie m y  się tu pr zedew szystkiem 
j^y^ją  i_szą i dworna ostatniemu! 
d n i * ® 0 zostawienia, jako te mi, na 

których kobiety mogą mieć 
TJpy  decydotjcy.

Otn - ^ y  uWa2ę Pozycję l-szą. 
^  w przędą gn 9 miesięcy r. ly33 
u y^eaiono do Polski jabłek na kwo- 
* *000.000 z l. Importujemy jabłka: 
^r^fykańskie, jugosłowiańskie. aiu- 
^ iaęik tc, węgćersi.ie, a n aw d  buł- 
n J ^ e . Śliwek w  okresie 9 mies ęcy 
<j n?' 1933 przywieźliśm y na kwotę 

ził., podczas, gdy w  r. 1932 
£am okres czasu pjgywieźMśmy 

ie za kwotę 2,923.000 zł Prócz 
w '  \v dużych, jak na festa jsze n-a- 
0- ^anuLPi ekonomiczne, rozmiarach 
ą 'r^ o z im y  —  daktyle, gigi. rodzynki, 

w r. b. na kwot© 1,000.000 zl. 

A t k a w a  jednak rzeczą iest. że 
D ^Pdizo poważne sumy sprowadza
l i  wielkich ilościach i take arty- 

jak: pestką dyni i słoneczników. 
Î So Ko na żart. jednak jest to bo- 
i ^ i  Prawda, że Polska, w  k.órai 
d j ^  takiego zakątka, w  któiym  by 
ij- najmniejstzego wysiłku i stara-
,w. Ktożna było hodować słoneczniki,
^■°Wadza pestki słonecznikowe. Fak-
V A ^yfry przytoczone wskazują, że 

mierze regulatorem naszego 
może stać sie społczeńówo. 

if t ź j^ d im y  bê ast do dwu ostoMnich 
J ^ c y j  —  mianowicie dc importu ma 

wełnianych i bawełnianych i 
bay ełnianej i wełnianej, 

jj,. ^sm ysł nasz włókienniczy stoi 
widmem stajanej, —  w  Łodzi,

1Ktu m&o przemysłu, zaledwie 1/3 
^^siiSków ma pracę, a równoczesne 
^  tylko miesiącu październiku
ti; ^adziM śm y materiałów włókien* 
^ i t o h  na kwotę 2,296.000 zł. kwotę, 
'% J ® it n y  w porównaniu z  rokiem 
., ;^ 'v m  przeszło podwójną. Mógłby 

Pow ę-dizieć, że to wina wzymin1'- 
W  Sądzących, że zezwalają na 'm- 
d^* Nie. z  całym naciskiem stwier- 

nal«ży* że to V'tna obywateli, 
żądają towaru zagranicznego 

kst i *^uP*e przekonanie,że towar ten 
- *®ps®y, Każdy obywattl Państwa, 

Zrozumieć, że nie od Rządu, a odS i

ia same miówi za siebi, nie trzeba chy 
ba argumentów.

Rząa stosuje tuta- pewne śrtdk1 za
radcze. jak: obowiązek stosowania do
mieszki wełny krajowej do wyrobów, 
diosiarczanych instytucjom nS-ido-wym* 
z  Jiicijatywy czynników rządzących u- 
ruobomiioiio Jairmał^.i Wełny w  Poć 
z-natru, które w  październiku r. b. oka 
zały wielką swą celowość, powołano 
do żyda  Po lak i Instytut Wełnoznaw- 
czy, którego żądaniem iest posraw ^  
nie produkcji wełny polskiej na nale
żytym  poziomie, by nie ustępowała o- 
na gatunkom zagranicznym. Najdalej 
jednak idące pa.wet w ysiłk i Rządu i 
czynników miarodajnych to dopiero- 
cześć rozwiązania tego ważnego zaga 
ćmienia. Zainteresować s ę  nicm mtisi 
szeroki ogół społeczeństwa ! N cma

względem technicznym stoi w  zupełno 
śqj na wytsokośpi zadania. j

Zbliża sie obecnie okres wzmożone* \ r.  , ,  . ,  . ^
go mchu w zakrese zakupu wyrobów  j "  r  v  ł  ’  f
wełnianych, jeśli wspomnimy choćby 
sezon narciar: ki i ^wiązane z tern
zapotrzebowanie na swetery. skarpet,
ki i rękawiczki. C zy koniecznie rnusi 
zarobić na tern rolnik, robotnik i prze- 
inysłow ec zagraniczny, 4esli może, » ’  
fob:ć polsk'. Niech obecny sezon nar- 
ciiarski ruzegia się pod hasłeiu: „Żą
damy wyrobów  z wełny krajowej!“

Drugim ważnym zagadnieniem przy 
hooowli owiec s*a.ie się zagadnienie

kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
że najlepsze ertyKuły kosmetyczne, 
perfumeryjne i gumowe higjęnięzne 
dostaje się najtaniej T Y L R O  

w  pęrfumerjach

S. F E D E R A
Lwów, Syksiuska 7. Kopernika 15 a.

K a w a lk a d a .
Reąlizątor Frank Lloyd, produkcja 

H e , (kina „Atlantic" i ..Chimera*1,
Po  oglądnięciu lilmu Lloyda staje się 

jasne każdemu, że sztuka kina osiagr.eła 
już pełnię swego rozwoju. Pojęcie ..stylu 
kinowego", jako estetyczno, .pe^jalnoici 
coraz tu rozszerza swój zdere*. Kloa b-^ 
wiem jako zjawisko sztuki różnicuje w u aż 
i pomnaża swe środki w yrazow e. Film ar-

. i tystyczny w dzisiejszem rozumieniu — to
mięsa baraniego. Ito łc"ka cyfr porów* i zsrówao ly 'dkometrażowa etuida Rryoziia. 
n ą w czy ch  Z tę j d z ied z in y : A n g lik  Zją- i jak i dluea ^popea. Taka właśnie, epopeę

d« rocznie 13.3 kg. baraniny, Francuz
з.3 kg. Polak zaledwie 0.3 kg.

*  *  *

Jak wiJzimv k-ajc zachodniej Euro
py w  wysokiej cywilizacji ple uważa
ją w,cal© miięsa baraniego za produkt 
drugorzędnej jakości, podczas gdy u 
nas traktuje się je jako coś gorszego. 
Powodem tego z jednej strony przty- 
zwyczaim io. a z drugiej brak umieję
tności należytego przygotowanu. Za
radzić temu może książeczką —  w y 
dana nakładem „Bluszczu1* p. t.'r „P o 
traw y z baratłny<ł cena jej 50 gr., 
umożFwia każdej gospodyni jej naby
cie.

Z nobtożnego tego artykułu, moźe- 
ny zbrjortuu ać ssę że w  ręku spełe-

и,zeńist\yą leży możność osągniccia
prawie cziowięka w  Palsęe, który by j wydatnych rezultatów w  zakresie tej,
nie odziewał się w wełnę. Zniknąć pm 
si przeto wkorżenione błędne przeko- 
nanae, że zagraniczne w yroby w eł
niane sa dioł>re, a polskie złe. Wełna 
polską może być tak samo dobrą jak 
i jc.:!graini«jizma, jednak by ona tarką się 
stała trzeba zainteresowana się tent', 
zagadniienamł konsumenta, stworzy to 
bowiem podstawę opłacalności hodo- 
wifi owiec. Warunki klimatyczne Pol
aki sprzyjają w wysokięj mierze hodo- 
A-'la owiec, aż do gatunków naiszlachet 
nięjisizytdh, przemysł zaś poiiski pod

tak ważnej dziedziny naszego gospo
darstwu narodowego i wykorzystani 
go dlą dobra ogółu obywateli i Pań-- 
stwa.

Nięcli >vięc biedna, pogardzana <tóś 
ow ca . krajowa stanie się również 
pnzćdnrórem godnym uwagi, bo m rż- 
ona naprawdę zaważyć na naszym bb 
Ginsie hardlowv*n, temiłnrdgiej. że nic 
mą prawie takego zakątka naszego 
kraju, gdz:eby chów iei nio mógł być 
facjoftałnie prowadzony.

M. Bednarska.

<ją, - zależy w  wysokim stornu do- 
le sald© naszego bilansu handlowe 

r ‘£®0‘ poarększente pró
bę 1 ktrar>we(j. zimniejszemlie Iiiozby 
h^^botnycj! stałość waluty i  dobro- 

Ogólmy. Osi-ignąć to zaś może na- 
tięj1, dirogą iakieiś ofary materjał- 

’ de drogą jedynie o ^ r y  tp^ralnei, 
t i^ j^ w a n ż a  z głupiego wywyśsza- 
i^K>waró'w obcych nad własne kra- 

‘ To będzie ten czyn państwowy 
W  0c?<łaeń“, to będiziie to realne s b  

hooła _pracy dila Państwa1', 
ziiemy obecnie do zagadnienia 

^ t n web y  ktrajow-ej i ściśle z 
6rą_^^bązanej hodowli owdec. Dla o- 

Przedist a wieraia ozem może 
Uv̂ Iec l i s t w a  racjonalna hodowla 
^ tatlft-Przyto’Zymy tylko fakt, że w 
ŷ, da?1 óbciolecu sprowadzono wei 

Kym. ^ ryk a tó^  i tkanin wełnia
na kwot© 925d)00.000 4 , Gyifra

Z działalności Woiewódzk ego Komitetu 
Zblokowanych Or^anizacyj Kobiecych we Lwowie

Zainteresowanie si<* sprawami wyborów 
do samorządów w  szeregach kobiei ie*t 
■ezwyklę duże i to zamteresowanae opar, 
tt ra głębokiem przekonaniu kaniecznoścj 
udziału w pracach jamgmdów. uuziału 
Pojętego barazo poważnie z troska o jak 
na.sprawniejsze jego funkcjonowanie. We 
Lwowie jaszcze w dniia 6 b. m. zorganigo, 
^-'ł sie Wojewódzki Wyborczy Komitet' 

Zblokowanych O r gani racy j Kobiecych w 
'kła i  którego weszły repr« zantantki Z. P. 
O. K.. Rodziny Wojskowej i Rodziny Poli
cyjnej. Zarząd Kom'te*u ukonstytuował się 
następująco: przewodnicząca; p. post. Ma, 
rja Jaworska (Z. P. O. K ):  wiceprzewod
niczącą: p. Władysława Popowieżowa (Ro
dzina Wojskowa), wleeprzewodniezaca: ,p. 
Jrdwiga Kozielewsku feodtiaa Policyjna); 
sekretarki: P. Marja Strońska (Z. P. O. K.), 
p. J-ena Kuczyńska (Rodź. Wojsk-). p. Er- 
hardewa (Rodzina Polic.): 'karbniezka: p. 
Jadwiga Bog dano wieżowa tLiga Kobiet).

Przy"tapiona do organizowania Komite
tów lokalnych w miejscowościach objętych
wyborami samoTżgdowęmi w  dniu 10 gru

dnia b, r. Skład organizacyjny Komitetów 
lokalnych jest przeważnie analogiczny, jak 
i Komitetu Wojewódzkiego.

DL* dokładniejszego zaznajomienia szer
szych rzesz kobiecych orgapTewarws sa 
przez Komitet Wojewódzki krótkie jedno
dniowe kursy na terenie poszczególnych 
miejscowości, lub dla kilku sąsiadujących 
z saba. Kursy te budzą wielkie ratoteroso- 
waue. gromadząc liczne rzesze słuchaczek. 
Poziom dyskusji w  czasie tych kuksów wy
sokie iuż wyrobienie społeczne, i uświado
mienie uczestniczek, a sprężyste Ich przy
gotowanie przez poszczególne Oddziały du
że wyrobienie organizacyjne.

Z prawdziwą radością musimy zauważyć 
wysokie zrozumienie interesu państwowe. 
go przez różnorodne nieraz organizacje ko
biece. które pomijając dzielącej je może tu 
i ówdzie pewne antagonizmy stanęły 
wspólnie do akcii przygotowawczej prze, 
nosząc interes państwowy ponad interesy 
grup. Świadczy to dowodnie o wysoko 
wyrobionern poczuciu odpowiedzialności 
obj-watelskięj.

Z  działalności zrzeszenia woiewddzkiego 
Z. P . 0. K. w Tarnoao u.

Dnia 7 listopada 1933 został z o rg n iz o  
wanv w  Tarnopo’u — Wojewódzki Kómi- 
to1 Zhlokowanych Organizacyj Kohiecyeh 
W  skład Komitetu w esz ły : przewodniczą- 
ca: p. po&ł. Bałafoanówna Maria Z- P. O. K.; 
w iceprzewodniczącą: p. Polni,aszkowa Au
relia —  Podeina W ojskowa; w ieeprzewod- 
n iczica: p Abczyńskn Alicja —  Rodziną 
Policyjna; sekretarka: Runiewiczówna Sta. 
nislawa Ż. P. O. K. Izastępezyni: p. Qfuv 
czairczykowa T^eia —  R P.; skarbniczki; 
P. Tomicka Sabina —  R. W.; zastępczyni: 
P. Stoffeloua Zofia —  Z. P . O K. Do za- 
"ładu w eszły  ponadto: «jp. Z. P . O K.

Lęw kow iczow a Janiną, Orabowska Janina. 
Plusayóska Stanisława, Chmieleęka M ark. 
Brzozowska M ana; R. W .: Panekowa Ma
rja. Stępniewska Mai ia. QI|low a Ama^a, 
Romanowska Teofila i Dgiurzyńska Marja: 
R. P .: Kindew i  Marja, Zubtkowa Marja, 
Kubasikowa Zofja. M ;chal( wg KUmdyna. 
Pelc żarską Zofia i U rygow a hwena; Woje 
wódzki Komitet Zbl. Organ, Kob. będzie 
pełnił rówir icześnae p-ace Miejskiego Ko - 
mlitetu Zblcrk. Organ. Kob Siedziba Korol, 
tetu mieścić się będziie w  lokahl Z. P . O. K. 
Tarnopol —  ul. Kaczały 17..

jest przerobiony przez L loyda na . film 
utwór Noelą Cow arda: „Kawalkada*1.

Akcja „Kawalkady11 rozgryw a d e  w  prtc 
strzeni lat 33 (1900— 1933). Jest to utwór 
msi-pryczno -  społeczny; zamyka jako cg. 
łość ubieułc trzy dziesiątki lat. a w ięc ca
ły  p rzeżyty  dotąd X X  wiek. Już t_»ro: tu 
aijtblca doi umentaJW*ości dziejowej pazui® 
filmowa „Kawalkadę na epopeę; p rzyczy
niają się do tego inne io$zoze momenty. 
Treścią „Kawalkady11 są dzieję dwócn ro
dzin angielskich: bogaczy M arryotow  i ich 
służących, bridgesów. Ta kronika życie 
zwyczajnych ludzi, prowadzona cięgle, oęz 
sztucznych punKtów kulminacyjnych fa
buły. ogiadana jest p-zez pryzmat wypad
ków  dziejowych, które nawiedzają Anglie 
w  XX w . : w o na z Burami, śmierć królo
wej Wiktorii zatonięcie Titanica, wojna 
światowa, chaos powojenny. M arryotow jp 
i Bridgesowie ss tylko drobna ezastka wici 
kiej całości, której na imię: społeczność on. 
g elska Ona to iest bohaterem filmu L loy 
da. Ten sposób widzeń’B spraw ogólnych 
poprzez sprawy jednego rodu (przynnmisia. 
jący krotikę Forsytów  Galsworthy' rgo) 
jest charakterj styczny dis. angielt*klei so_ 
cjologistyki literackiej.

Metoda przedstawienia „Kawalkady11 jest 
ściśle naturalistyczna. odznacza się tylko 
znakomita kefldenzaeię. RasowoJcinouyni 
cliwyiem  załatwił realizator pogrzeb kró
lowej i chwilę przed katastrofa Titanica. 
Obr#® W om y W ięlkiej ujęty został w  syn. 
tetyczny montaż o charakterze ekspresjo- 
nistycznwm. Końcowe sceny ..Kawalkad}’*' 
są przemiana epiki na publicystykę spij. 
łeesna. 2yw  v  moment propagandy pacyfi. 
stycznej przez d a g  całego filmu stanowiła 
postać Jaae Mąrryot, W  zakończeniu (noc 
sylwestrowa z r 1933 na 1933) wszystko 
staje się akeeniem agitacji na rzeoz poko. 
ju. Realizator w  przedstawieniu potworne
go zamętu św iatowego znowu wraca do 
syntetycznego montażu, silnego w  w yrazie 
by zakończyć tilm obrazem płonącej na 
placu Moii.Kj. błyszczącym  z mroków k rzy .

I żem i dźwiękami hymnu państwowego 
: Ostatnie słowo mają jeszcze osiwiali i osie, 
| roceni przez wojnę: Robert i J«ne M arryo. 
j towie. Ten sugestywny akcent optymizmu 

społecznego jest cofnięciem sie w  sfere ż y .  
czeń łudź. dobrej woli. M arryotów : przed
stawiona bezpośrednio pr*edtem rgectyw .* 
stość społeczna nię w róży  rak pomyślnego 
obrotu spraw. Świat cały dokoła jest roz
bestwiony i z ł y ; ; ostatnia jakby reduta mi
łości chrjjfeśctjafckiej i pokoju iest tych 
dwoje siwych luaza, zaopatrzonych w  świe. 
tląną w lrje  społecznego nieprawdopodobwi 
stwa. M’bre\v Intencji autora, „Kawalkada*1 
nie jest utworem optymistycznym. M o. 
ralność nielicznych M arryotów  nie napra- 
\v\ świata złego i knującego zbrodnie rr> 
w ej womy. bwl.

PlłBCtna m m  pod B u d a p su fe m .
Trasicźflo biitwą między mł©©zaTka- 

mi a Potócją roff&grała się pod Buda
pesztem. Prefekiurą budaposyteńsk;! 
wydalą zsbHz bezposredniogo przy w - 
zu mleka, ze wisi do stokęy. lYmozascii i 
mleczarki zebrały się w  większą gru
pę i postanowiły, nie bacją© na zakaz, 
przedostać sće d© miasta. P© drodze 
natknęły sie na policję, która zabary
kadowała drogę. P rzyszło  do homery 
ckich zapasów na mocne słówka aż 
wresrc e mloczarki ujęły konwie ; za
częły oblewać front wroga mlekiem. 
Bfłwa skończyła sd© porażką mlecza* 
rek i stratą 3,000 i itrów  rozlanego 
inł&ka.

KOPERNIKA IS 9
FILM PCRFLMERJI S. F F P C R  A. 

S v .s łu s l*  7.



■Nr. z ci nią 25 listopada 1933.

P ro g ra m  ra d io w y .
Pigtek dnia 24 listopada.

Lw ów . (381V. Qodz. < 7'35: Audycja po
ranna. 7*55—11*40: Przerwa. 11*40: Co
dzienny przegląd prasy polskiej 11‘50: Od
czytanie programu na dzień bieżący. 11*55 
Komunikaty, repertuar teatrów i płyty. 
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w W arszawie hejnał 
z W ieży  Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Muzyka salonowa w wyk. orkiestry Ta
deusza Seredyńskiego. 12*30. Dziennik do.  
ludrńowy. 12"35: Wiadomości meteorolog 
12*38 Dalszy ciąg muzyki salonowej. 
13: Trans, z W arszawy. Komunikat dla 
Urz. Pośrednictwa Pracy. 13*05— 15*25: 
Przerwa. 15*25: Wiadomości o eksporcie
polskim. 15*30: W iadomości sportowe.
15*40: Trans, z W arszaw y. Arje i pieśni 
w wyk. Haliny Perkowskiej (sopran),

i aikomp. p .T , Ludwik UrsteLu. 15*55: Trans, 
z  W arszaw y. Kwartet L. van Beethovena 
(ostatni) z płyt. poprzedzony prelekcja 
p. Karola Stromengera. 16*40: Transmisja 
z W arszaw y. Odczyt. 16*5o: Trans, z W ar. 
sza w y. Transkrypcje fortepianowe melo. 
dyj wiedeńskich w  w y*. Oskara Koschcsa. 
17*40: Trans, z W arszaw y. Carlo (ia leffi —  
baryton (p łyty ). 17‘50: Lcitcja stenografii, 
dr. Maksymilian Mesuse. 17*55: P łyta g ra 
mofonowa. 18: Trans, z  W arszaw y. Od
czyt z cyklu: „Na etaipie pierwszych 15-tr, 
lat“ . „P rzew ró t m ajowy wobec ideałów 
demokracji“  —  w yg}, red. Wojciech Stpi- 
czyński. 18*20: Transmisja muzyki lekkiej 
z kawiarni „Szkockiej*1 we Lwowie. Orkie
stra Henryka M elodysty i Józefa Waghat- 
tera. 18*50: Trans, z W arszaw y. Pogadan
ka p. Lieśniewskiej p. t : „Dzienny sie“ .

19: Odczytanie programu na dzień następ- i 
ny. 19 05: Rozmaitości. 19*25: Felieton 1

; aktualny. 19*4u: Wiadomości sportowe.
j 9‘4o: Lokalne wiadomości sportowe 19*47: 
Dziennik w ieczorny. 19*55: Przerwa. 20:
3 rans. z W arszaw y. Pogadanka muzyczna 
p Karola Stromengera. 20*15: Transmisja 
z W arszaw y. Koncert symfoniczny z F il
harmonii W arsz. w wyk. orkiestry filhar- 
inoriicztiej pod dyr Jaschi Horensteina 
i Szymon Goidberg (skrzypce), 21: Trans.
7. W arszaw y. S y lw ety  Akademików L ite 
ratury. Sylweta 15-a —  W acław  Siero
szewski —  w ygi. Roman Zrębowicz. 21*15: 
Trans. /. W arszawy. Dalszy ciąg koncertu. 
22*40: Muzyka cygańska z winiarni Fukie- 
ra. 23: Komunikaty. 23*05— 23*30: Dalszy 
ciąg muzyki cygańskiej.

! PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA-
1 NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

Światowa produkcja ziumniakAff*
W e d łu g  obliczeń Międzynarodowej

Instytutu Rolniczego w  Rzyun>e. 
towa produkcja ziemniaków w ^  a 
cym  raku wyniosła 1,157 milionów ! 
czyli, że stanowiła 92*3 proc. produk*  ̂
św iatowej w  r. 1932. N a jw ięk szym  p 
ducentem ziemniaków są Niemcy, 
re wyprodukowały w  r, 1933 bbsko 4̂  
milionów q„ na drugiem zaś ,n'c'1.S]Tl 
wśród światowych producentów z*® 
niaków stoi Polska z ilością 252 111 
q. w b. r.. dalszymi producentami ^  
Stany Zjednoczone A. P., Gzicchosło 
cja. Hiszpania. Belgia. Austrja. W ę g ^  
Holandią, Kanada i inne kraje, W  . 
wnaniu z tub. r. produkcja polska ^  
gła zmniejszeniu, stanowiąc 94*1 Pr 
Produkcji z r. 1932.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C J E .

] po czasie w yże j oznaczonym. W  między- 
j czasie można obejrzeć przedmioty w ym ię.
I nione na sprzedaż.

Lwów . dnia 7 listopada 193.3. 4902/K.

X. Km. 1126/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Miejskiej K o
munalnej Kasy Oszczędności, w e Lw ow ie  
odbędzie się dnia 17 stycznia 1934. o godz.
11 przed poł.. w  Sadzie Grodzkim miej
skim w e Lw ow ie, w  biurze N. LI. na za
sadzie już zatwierdzonych warunków licy
tacja następujących realności: Księga gruai- ' 
towa. gm. m. Lw ow a dz. III. a) W hl.: 9yo. 
b) Wlhil. 1183. Oznaczenie realności: ad a) 
Pgr. 5215/10 z budynkami mieszkalnemi i 
gospodarczemu Służebność światła i widoku 
oceniono na 500 zł., zaś przechodu i prze- 
iazdu na 5.000 zł., zaś dzierżawę (poz. 71 * 
K. C.) na 5.584 zł. 50 gr. ad b) Pb. 6724 
z budynkami i slużebn ościami (poz. 4 i 6 
karty A.). Służebność zakazu stawiania mu. 
ru oceniono na 1.800 zł., wartość dzierża
w y  (poz 69 K. C .) na 7.650 zł. W artość 
szacunkowa wraz z przynależ.: ad a) 49.020 
zł.; ad b) 42.00! zł. Najniższa oferta: ad a) 
24.510 zł.: ad b) 21.480 zł. 50 gr. Do real
ności whl. 996/III. i 1.183/1II. ks. gr. należą 
przynależności bliżej w  protokole ocenienia 
opisane, oszacowane odnośnie do realności 
whl. 996/III. na 870 zł., zaś odnośnie do 
will. 1183/HI. na 696 zł. Poniżej najniższe; 
sterty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
w e Lwowie. 4887/K

I. Km 1413/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Komornik Sądu Grodzkiego w  Zakopa
nem, Rewiru I., urzędujący przy ul. N ow o 
tarskiej L. 27. ogłasza, że  w  dniu 13 s tycz
nia 1934. o  godz. 8*30 odbędzie się w  sali 
rozpraw Sądu Grodzkiego w  Zakopanem, 
publiczna licytacja nieruchomości, a to : 3/8 
części realności whl. 1104 ks. gr. gm. kat. 
Zakopane objętej. Romualda Kuliga w ła 
snych. —  Realność składa się z trzech par
cel budowlanych o łącznej powierzchni 
,5539 m. lew. i położona jest w  Zakopanem 
przy zbiegu 3 głównych ulic. tj. Krupówek. 
Nowotarskiej i Kościeliskiej —  Na realno
ści stoi dom drewniany, piętrowy z  pod. 
daszem zwany „Hotel poa Gewontem**. 
obejmujący 59 różnych ubikacji. —  Za do
mem stof szopa i chlew. —  Do realności 
tej należy jako przynależność ogrodzenie 
drewniane ł żelazne, oszacowane na 703 zł. 
W artość 3/8 części całości nieruchomość* 
ustalono na 53.456*62 zł., najniższa oferta 
wynosi 26.728*31 zł., zaś wadium przed li
cytacją złożyć się mające wynosi 5.345*67 
zł. Osoby trzecie mające uzasadnione pre. 
tensie do dłużnika w zyw am  o  zgłoszenie 
tychże w  ustawowym terminie w  kancelarii 
mojej, względnie w  Sądzie Grodzkim w  Za
kopanem. Warunki licytacyjne, oraz inne 
dokumenta odnoszące sie do tej s p r a w  
można przeglądać w  godzinach urzędo
wych w  Sądzie Grodzkim w  Zakopanem 
na 14 dni przed terminem licytacji

4900/K

Km. 998/33. Edykt licytacyjny, na w nio
sek strony egzekwującej Iwana Hołubowi- 
cza. odbędzie się dnia 21 grudnia 1933,
0 godzinie 11 w  biurze Sądu Grodzkiego 
w  Zabłotowie Nr. 11. licytacja, następują
cych realności: Whl. 2428a ks, gr. gm. kat. 
Ilińce. składająca się z  pgr. licat. 2770/2 
(droga o obszarze 900 metrów kwadrato
w ych ) oszacowana na 700 zł., z czego naj
niższa oferta Wynosi 467 zł. Dom na par
celi tej stojący, oszacowany na kwotę
S.300 z ł„  z czego najniższa oferta wynosi 
4.150 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
w  Zabłotowie. 4901/K

E X. V III. K. 4886/33. Edykt licytacyjny. 
Komornik Sądu Grodzk. miejsk. we Lwow ie, 
rewiru VIII, ?. siedzibą urzędową w e L w o  
w ie  przy ui. Hetmańskiej 8. zawiadamia, 
że dnia 5 grudnia 1933. o godz. 9 rano, 
we Lw ow ie  przy ul Kadeckiej 4, sprzeda 
ęię przez publiczna licytację następujące 
przedm ioty: pianino palisandrowe marki 
..Forster** meble iadalmane i inne. twarde
1 tapicerowane, zegar ścienny, dywan per
ski. Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny

IX. Km. 3000/33. Obwieszczenie. Kom or
nik Sądu Grodzkiego miejskiego w e L w o 
wie. rew. IX.. z siedzibą urzędową przy 
ul. Kochanowskiego 21. na zasadzie art. 602 
K. P. C.. obwieszcza, że w  aniu 5 grudnia 
1933, o godzinie 12 y: . odbędzie sie licyta
cja publiczna ruchomości należącycn ao 1 
dłużnika w  jego mieszkaniu w c Lw ow ie. ; 
ul. Halicka 1 .1, składających sie z mebli • 
i lampy wiszącej, oszacowanych na łączną 
sumę 630 zł., które można oglądać w  dniu i 

licytacji, w  miejscu sprzedaży, w  czasie 
wyżej oznaczonym. 4903/K

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
rewiru [X,

Lw ów , dnia 6 listopada 1933.

IV. Km. 972/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Maksa Lau- 
terbacha w  Krakowie, jako w ierzy  tein ość 
w  kwocie 5600 doi. zpn.. odbędzie sie dnia 
17 stycznia 1934, o  godz. 11 przed połudm., 
w sali Nr. II. Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lw ow ie, ul. Sądowa 1. 7. na zasadzie 
postanowieniem z  22/VI. br„ zatwierdzanych 
warunków licytacja następujących realno
ści: Księga gruntowa: Dzielnicy II., gminy 
miasta Lw ow a. Whl.: 169/11. Oznaczenie 
realności: realność, składająca sie P- b. ik. 
1908. o pow. 629 m. kwadr., na której stoją 
dwa murowane domy dwupiętrowe z ofi
cynami dwiiipiętrewemi o dwu frontach, 
a to : jeden położony przy ul. Kaźimcrzow- 
skiej 1. orj. 13. a drugi przy ul. Furmań- 
skiej 1. orj. 14, pod 1. kotis. 192 2/4. W a r
tość szacunkowa wraz z przynależ : 
350.933 zł. Najniższa o fe rta : 175.466 zł. 50 
gr. Do realności whl. 169/11.. dz, ks. gr. 
,tn. Lwowa, należą następujące przynależ
ności: 1) 47 sztuk okien. 2) 26 szruk drzwi. 
3) żaluzje sklepowe. 4) 20 sztuk muszli w o 
dociągowych. 5) 2 wanny. 6) 10 sztuk ra- 
mienmików elektrycznych. 7) 4 kosze bla
szane, «)• 2 w łazy. 9) 2 klozety angielskie, 
lo ) syfon z żelazną kratą i 11) 2 kraty 
okienne, oszacowane łącznie na 3.170 zł. 
Poniżej ,najniższej oferty sprzedaż nie na
stąpi. 4904/K

Komornik Sądu Grodzi i • > miejskiego 
rewiru IX 

Lw ów , dnia 12 listopada 1933.

1. Km. 2222/33/34. Obwieszczenie. K o- 
monndk Sądu Grodzkiego w  Stryju, Rew ir 
J Jerzy Pollaik. żarn, w  Stryju, przy ul. 
Słowackiego I. 4. na zasadzie art. 602 kpc.. 
obwieszcza, że w  dniu 6 gruda,ja 1933. od 
godziny 9 rano odbędzie się licytacja pu
bliczna ruchomości, należących do firmy 
S. Barak w  Stryju, przy ul. Gratoowieokiej 
i Słowackiego w  tartaku i lokalu, składa
jących sie z okoła 360 mtr. kubicznych 
różnych desek jodłowych, 65 m. sześć., 
kloców jodłowych różnych. 30 ni. sześć, 
surowych fryzów  dębowych na parkiety. 
200 m. sześć, dębowych deszczułek posadź, 
kowych. 14 m. sześć, długich fry zów  dę
bowych. 15 m. sześć, desek dębowych 
t. zw. „towar paryski** 15 rn. sześć, fry 
zów  dębowych, urządzenie kancelaryjne 
w  tartaku, całe urządzenie kancelaryjne 
przy ul Słowackiego, koń jasny, kasztan, 
powóz, wózek żó łty  na resorach i w óz go
spodarski oszacowanych na łączna sumę 
około 12.000 z ł, które można oglądać 
w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, 
w  czasie w yże j oznaczonym.

Stryj, dnia 20 listopada 1933. 4905/K

Kin. 3204/33. Edykt licytacyjny Dnia 14 
grudnia 1933. o godz. 12 w  południe, w  K o
łomyi, ul. Legjonów  54. sprzeda się przez 
publiczna licytację następujące przedm ioty :
1 szafa oszklona- 2 szafy jasne, 1 kredens,
1 biurko pupiltowe. I psycha, 40 koszów 
starego żelaza. 1 stolik hukowy. 1 kasa 
ręczna, 7 trawersów. 1 aparat telegraficz
ny. wieszak. 300 cetnarów szmat. 1 ka.nam. 
ł waga stołowa. 2 maszyny do pakowania 
szmat. 1 kasa. 1 maszyna do szycia stara.
1 waga wielka, oszacowanych na kwotę
1.300 z ł Sprzedaż rozpocznie się wpół go
dziny po,czasie w yżej oznaczonym. W  mię 
dzyczasie można obejrzeć przedmioty w y 
mienione na sprzedaż.

Komornik Sądu ( i> pdzkiegn. 
Kołomyja. 20 listopada 1933, 4906/K

II. Km. 3116/33. Obwieszczenie o licyta
cji. Dnia 10 stycznia 1934. o  godz. 9 przed 
poł., odbędzie się w  Sadzie Grodzkim Za
miejskim we Lw ow ie  ul. Kaźmierzowska 
34 w  biurze Nr. IV, publiczna licytacja 5/8 
ez. realności otoj. whl, 597 ks. gr. gm. kat. 
Zniesienie. (Realność położona w  Zniesie
niu ul. Słowackiego 1. a składająca się z 
pbud. ik. 136/1 o pow. 456 sążni3, na której 
znajduje się oudyneK murowany 2-piatro- 
w y  z  szeregiem pudynków Parterowych 
murowanych) W artość szacunkowa pow yż 
szej realności wynosi 120.884 zł. 38 gr. Naj. 
niższa oferta wynosi 60.442 zł 19 gr. P rz y 
należności oszacowano na 3644 zł 38 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastą 
pi. Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przeglądnąć można w  Sądzie lub u podpi
sanego komornika 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego 

rewiru 11.
Lw ów . 25 września 1933. 4907/K

II. Km. 2062/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 4 grudnia 1933 r. o godz. 9-tej w  fo l
warku „Hofmanówka** ad Wólka Hamulec- 
ka zostaną sprzedane w  drodze publ. licy
tacji- jiast. ruchomości: 30.000— 50.000 kg. 
siana. 1 wózek nowy i różne sprzęty domo
we łącznej wari. szac. około 4.500 zł. Przed 
mioty wyznaczone na sprzedaż oglądać 
można na miejscu przed licytacja w  czasie 
w yżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego 

rewiru II
Lw ów . 21 listopada 1933. 4908/K

A M O R T Y Z A C J E

T. 43/33. Sarze Schmorak we Lw ow ie 
zaginęła książeczka wkładkowa Galie. Ka
sy Oszczędności Nr. 223263 na 31 doi. 96 
et., wystawiona na imię Salka Schmorak. 
W zyw a  się posiadacza i interesowanych 
do zgłoszenia swych praw do sześciu m ie
sięcy. P o  tym czasokresie Sąd uzna ksią
żeczkę tę za  umorzoną.

Sąd O kręgowy. W ydzia ł III.
Lw ów . dnia 3 sienpnia 1933 4489

wyciśniętym  brzmieniem firmy ^ - n -  
swói podpis tylko i wyłącznie spólnik 
dcl H orow itz z wykluczeniem Józefa 
dzika. Wpisano na podstawie 
z dnia 31 grudnia ty32.

Sąd Okręgowy, W ydzia ł II. hand'-0' ^ ^  
Kraków dnia 2 stycznia 1933.

II Firm. 15/33, C. VII. 122. Do ts.
reje-

U P A D L O S C l .

!. Sa 18/33/2, Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika Józefa 
W adisa. kupca w  Tarnopolu. Komisarz 
ugodow y: M aurycy Herman, sędzia okrę
gow y  w  Tarnopolu. Zarządca ugodow y: 
Adolf Kofler, właściciel droguerji w  Tarno
polu. Audiencja do zawarcia ugody między 
dłużnikiem a jego wierzycielam i odbędzie 
się w  Sądzie Okręgowym  w  Tarnopolu, 
biuro Nr. 11. dnia 19 grudnia 1933, o go
dzinie 10-ej rano. Zgłoszenie w ierzytelno
ść* do dnia 16 grudnia 1933.

Sąd O kręgow y W ydzia ł 1
Tarnopol, dnia 7 listopada 1933. 4899

Sa 19/32/111. Zatwierdza się układ zawar 
ty na audiencji ugodowej w  dniu 5 kw iet
nia 1932 między dłużnikami Izakiem Eckem 
i Emanuelem Eckem właść. składu mate
riałów budowlanych w e  Lw ow ie  Jakótoa 
Hermana 20 a ich wierzycielam i.

Sąd Okręgowy
Lw ów  20 października 1933. 4909

F I R M Y .

II. Firm. 968/33. A. V. 243. Do ts. rejestru
handlowego. Oddział A. przy firm ie: Hur
townia Spożywcza Urbach i Ska w  Ja
worznie — wpisano dodatkowo: Dzień w pi
su : 31 sierpnia 1933. Spólnik Amschel Ur
bach wystąpił: wyłączną właścicielką, fir
my jest Ewa Urbach. kupcowa w Jaw orz
nie Wpisano na podstawie zgłoszenia z  14 
lipca 1933

Sąd Okręgowy. W ydzia ł II handlowy
Kraków, dnia 28 sierpnia 1933. 4895

Lcz. II. Firm. 1939/32. A. V. 284. Do ts. | 
rejestru handlowego, oddział „A “  wpisano: ( 
Dzień wpisu 17 stycznia 1933. Brzmienie j 
firm y: M. Horow itz i Ska Siedziba: Kra
ków, ui, Baisztowa, Hotel „Polonia** Przed
miot przedsiębiorstwa: Zawodowy skup
zboża. Posiadaczami firmy są: l )  Mendel 
Horowitz kupiec, zamieszkały w  Lublinie 
ul. 3 Maja 10; 2) Gawdzik Jóizet. kupiec 
zamieszkały w  Lublinie, ul. Orla 1. Podpis 
firmy następuje w  ten sposób, że pod w v - 
pi-sanem. wydrukowanem , lub pieczęcią i

stru handlowego, Oddział „C “ . wpis£,Bię 
Dzień wpisu: 16 stycznia 1933. Brzih' j<‘ 
firm y: Zakłady Kąpielowe i Plaże .Av 
Spółka z ogr. odpowiedzialnością. S 'e . ce- 
Kraków. Przedmiot przedsiębiorstwa; 
lem Spółki jest urządzenie za-kiadow
pielowych z plaża wraz z urządzeń 
wszelkiego rodzaju imprez s-portowyc1.'- - y 
sobem przemysłowym. Kapitał zakład 
wynosi 20.000 zł., w całości wpłacony, 
rząd spółki składa sie z 3 zawiadowc ^  
Zawiadowcami ustanowiono: 1) IV' a'(It;n-
Rudzkiego, zam. w Krakowie, ul. , w, 
Chłopickiego 5. —  2) Józefa K obrz 'TŚ  Js 
go. zam. w  Krakowie ul. W ielopole 4’ ^ 
3) Izaika Findera, zam. w Krakowie- 
Kossaka 2 Podpis firmy następuję w _ .^  
sposob. że pod brzmieniem firm y w " ''T ją -  
tem. wydrukowanem luD wypisanem Dgę, 
żą swe podpisy dwaj zaw iadowcy. zga
dnie jeden zawiadowca łącznic z p r e ^  o.
tein. Czas trwania spółki —  n ieograh i^ , 
ny z tern. że każdemu spólmkowi W2- pól 
gujc prawo wypow iedzenia umowy n a .cj- 
roku z,góry, a mianowicie każdego 1- pia
nia na 30. czerw ca i 1. lipca na 31 ^rU,0ici 
danegu roku. W  pierwszym  jednak 
trwania Spółki wypow iedzieć będzie ^ 
na umowę tylko na ko-niec roku ka' e^i. 
rzowegn Rok obrachunkowy —  kale11̂ - 
rzowy. Przepisy dotyczące likwidacji , 
warte w  ustępie XV  i XVI, kontraktu 
ki Wpisano na podstawie podanie z 
3' stycznia 1933, kontraktu spółki z dn  ̂
listopada 1932, oraz protokołu 
Zgromadzenia z dnia 19 listopada 19o--

Sąd Okręgowy. W ydzia ł 11. hand 'n "^y

Kraków dnia 10 stycznia 1933.

II. Firm. 929/33. A. IV. 144 Do 
stru handlowego, oddział „A “ . przy } 
..Miejskie Zakłady Ceramiczne w Krak*1 

wpisana dodatkowo: Dzień wpi=1k' 
sierpnia 1933, W ładysław  Belina-Pruz^yd- 
ski i dir. Kazim ierz Duch. tracą P ra "’0. pr. 
pisvwa-ni;a firm y; prawo to uzyskują 
M ieczysław Kaplicki i rnż. Stanisław - j„ 
czyłas, k tórzy  w  tan sposób firmę rl -,o.
sywać będą. iż pod wypisanem. ^ 

niem firmy, jeden z nich. t  j Dr.
wanem lub stampilją wyciśnietem Lr

sław Kaplicki albo inż. Stanisław 
las obok podpisu dyrektora inż. 
Menaschego położą swój podpis. ^ P ' - 33 
na podstawie zgłoszenia z dnia 5 liP0*

Sąd Okręgowy. W vdz*ał II handlo^pg 

Kraków, dnia 29 sierpnia 1933.

U Z N A N IE  Z A  7 M A R 1 .F G 0

T. 99/33. Marian Mikołaj 2 im. 
urodzony 1883 wc Lw ow ie, zagina* ^  
żołn ierz austriacki-. Celem uznania S .y 
zmarłego, w zyw a  sie. aby do 6 t j  
od dn-ia ogłoszenia udzielono wiadom 
o nim Sądowi.

Sad okręgow y W ydzia ł W- ^ 4* 
Lw ów . dnia 12 września 1933.

Bi6*3*-i

Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk.

T. 121/33. 1) Anna Slyż. zamężna -  ai
uiodzona 1882, w  W o jto w s zc zv zn  ^
D zicw ięcierz: 2) Katarzyna Słyż. ur? T R ■- 
1900 w  Smalinie. zabrane w  1915 t. d 
sji —  zaginęły. Celem uznania ic 23 ^ tn 
ie wzj-w a się. aby do roku od dmą ga
szenia udzielono wiadomości o ^  
dowi.

Sad Okręgow y W ydział I*1- ^
■Lwów. dnia 13 wrześnią 1933.

RO ZM AITE  ,.pV

Frez. 31779/33. Edykt. Sąd APeliłJtsiff 
w postępowaniu celem odnowiema 
gruntowej Sądu Grodzkiego w  K *  ^ ła- 
dla gminy kat, Bobrówka. w z v w a  o e <j(> 
szania w  Sądzie Grodzkim w RadJ1 ę \4 
dnia ł marca 1934. zarzutów 
ustawy z 25 łipca 1571 Nr. q6 DzP10 ^ 3  

Lw ów . 10 listopada 1933._____________

Z drukarni „S łow a Polskiego", L w ó w , uL Zimorowic*3


